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Obrady przedstawicieli 
państw

Układu Warszawskiego
W dniach od 29 do 31 paździcr 

nika br. w stolicy Rumuńskiej 
Republiki Socjalistycznej — 
Bukareszcie odbyło się kolejne 
posiedzenie Rady Wojskowej 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
państw Układu Warszawskiego.

W pracach Rady uczestniczy­
li członkowie Rady Wojskowej 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych i 
delegacje: Bułgarskiej Armii 
Ludowej, Węgierskiej Armii 
Ludowej, Narodowej Armii Lu 
dowej NRD, Wojska Polskiego. 
Rumuńskiej Armii Ludowej, 
Sił Zbrojnych ZSRR, Czechosło 
wackiej Armii Ludowej.

Posiedzeniu przewodniczył 
naczelny dowódca Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnyąh marszałek 
Związku Radzieckiego Wiktor 
Kulikow.

Rada Wojskowa podsumowa 
ła wyniki szkolenia operacyjne 
go i bojowego za 1979 rok oraz 
omówiła zadania na rok 1980. 
Na posiedzeniu rozpatrzono 
także niektóre problemy bieżą­
cej działalności Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych. W odniesieniu 
do omawianych problemów przy 
jęto wsipólnie uzgodnione żale 
cenią.

Posiedzenie przebiegało w 
rzeczowej przyjacielskiej atmo 
sferze, potwierdzając trwałą jed 
ność państw Układu Warszaw­
skiego.

31 października uczestników 
posiedzenia Rady Wojskowej 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
państw Układu Warszawskiego 
przyjął sekretarz generalny 
RPK. prezydent RRS. naczelny 
dowódca Sił Zbrojnych Rumu­
nii Nicolae Ceausescu, (PAP)

H. Jabłoński zakończył pobyt w Ameryce Łacińskiej

Korzystne warunki dla rozwoju
współpracy między Polską i Kostaryką

W środę po południu, w 
ostatnim dniu wizyty przewód 
niczącego Rady Państwa PRL 
Henryka Jabłońskiego w Ko­
staryce, odbyły się rozmowy 
dwustronne ministrów: nauki, 
szkolnictwa wyższego i techni­
ki Janusza Górskiego, górnic­
twa — Włodzimierza Lejczaka 
oraz pierwszego zastępcy prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przv Radzie Ministrów 
Macieja Wirowskiego z szefami 
odpowiednich resortów kosta­
rykańskich, jak również rozrro

wy szczegółowe przedstawicieli 
innych resortów i instytucji 
rządowych obu stron. Podczas 
tych spotkań rozpatrzono kon­
kretne możliwości wymiany i 
współpracy w wielu dziedzi­
nach gospodarki, kultury i nau 
ki. Następnie odbyły się roz­
mowy plenarne delegacji obu 
krajów ped przewodnictwem 
szefów obu państw.

W czasie rozmów obie stro­
ny wykazały szczególne zain­
teresowanie wmpółpragą w ta­
kich dziedzinach jak górnictwo

węgla i siarki, w związku z od­
kryciem złóż tych minerałów w 
Kostaryce, gospodarka morska 
i budownictwo portów, prze­
mysł budowy maszyn, przemysł 
rolno-spożywczy oraz przetwór 
stwo ryb. Obie strony wypowie 
działy się także za rozszerze­
niem zakresu wymiany towa­
rowej. ,

Po zakończeniu rozmów od­
była się w gmachu Minister­
stwa Spraw Zagranicznych Ko 
staryki — w obecności szefów

Dokończenie na str. 2

Wczoraj w dniu Święta Zmarłych składaliśmy hołd pamięci tych, 
którzy odeszli na zawsze. Na grobach złożyliśmy kwiaty I zapaliliś­

my znicze.
Ma zdjęciu: mogiły Cytadelowców na Cmentarzu Bohaterów w Po­

znaniu.

O obchodach Święta Zmarłych piszemy także na stronie 6.

Fot. — R. Królak

Gratulacje z Polski

Święto narodowe 
Algierii

Algieria obchodziła 1 bm. 
25 rocznicę rozpoczęcia wojny 
o niepodległość. 1 listopada 
1954 roku czterdzieści ataków 
wykonanych przez partyzan­
tów na terenie całego kraju 
było sygnałem rozpoczęcia zor 
ganizowanej walki zbrojnej 
przeciwko trwającym 130 lat 
rządom francuskim. Wojna 
ta po 8 latach doprowadziła 
do niepodległości Algierii

☆

Zginęło 2 górników • Akcja ratownicza trwa

Pożar w kopalni „Silesia"
potkanie E. Gierka z załogą

Wczoraj obchodziliśmy Swię 
to Zmarłych, a zarazem dorocz 
ny dzień pamięci o tych, co 
odeszli od nas na zawsze; zapło 
nęly ogniami zniczów wszystkie 
polskie cmentarze. Jesiennymi 
kwiatami przystrojono pomni­
ki wybitnych Polaków — pa­
triotów i rewolucjonistów, lu­
dzi powszechnie znanych oraz 
bezimiennych bohaterów, któ­
rzy dźwigali ojczyznę ofiarną 
walką i pracowitym życiem. 
Przy mogiłach swoich najbliż­
szych spotykały się rodziny czę 
sto rozproszone po świecie, 
przybyłe z daleka. Przy żołnier 
’kich grobach, w kwaterach no 
ległych — we wrześniu 1939 r„ 
na wojennych szlakach do Berli 
na. w partyzanckich potvcz- 
kach warty honorowe zaciąg­
nęli harcerze i młodzież szkol­
na.

Od wczesnych godzin rannych 
do Oświęcimią zjechało tysią-

ce osób, byłych więźniów obo­
zów koncentracyjnych, rodzin 
pomordowanych, którzy przy­
byli aby wiązanką kwiatów zło 
żyć hołd pamięci pomordowa­
nym.

Kwiaty i wieńce złożono, 
m. in. na osiemnastu płytach 
pod Międzynarodowym Pomni­
kiem Ofiar Faszyzmu. Przybyły 
liczne delegacje byłych więź­
niów „Auschwitz - Birkenau” z 
CSRS, Francji. Belgii, Holandii, 
Austrii i Węgier.

Na terenach byłego obozu kon 
centracyjnego. na tym najwięk­
szym cmentarzu świata, w któ­
rym wymordowali ponad 4 min 
ludzi z 28 krajów harcerze z 
Oświęcimskiej Chorągwi ZHP 
zaciągnęli na dziedzińcu bloku 
nr 11 pod „Ścianą Śmierci” inod 
M^dzy^1 brodowym Pomnikiem 
Ofiar Faszyzmu w Brzezince 
warty honorowe. (PAP)

Wystawy i kiermasze
i okazji „Dni 

książki radziecki®]"
31 października odbywały się 

■w całym kraju kolejne imprezy 
z okazji trwających „Dni książ 
ki radzieckiej”. W wielu księ­
garniach, bibliotekach, domach 
kultury i klubach otwarto wy­
stawy książek autorów z Kraju 
Rad, zorganizowano kiermasze, 
na których można nabyć wydaw 
nictwa z zakresu literatury 
pięknej, społeczno - politycznej, 
naukowej, technicznej wydane 
przez naszych edytorów w prze 
kładach polskich, a w niektó­
rych placówkach także w języ­
ku oryginału. Są też do naby­
cia radzieckie płyty i reproduk 
cje dzieł sztuki. (PAP)

Z okazji święta narodowego 
Algierskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej, przypada 
jącego w dniu 1 listopada, 
I sekretarz Komitetu Central 
nego PZPR Edward Gierek, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński i pre­
zes Rady Ministrów Piotr Ja 
roszewicz wystosowali depeszę 
gratulacyjną do prezydenta 
Republiki, sekretarza generał 
nego Frontu Wyzy/olenia Na­
rodowego Bendzedida Szadli 
i premiera rządu republiki 
Benahmeda Abdelghani. (PAP)

Zamach stanu 
w Boliwii?

Jak podała agencja Reutera

W kopalni węgla kamienne­
go „Silesia” w Czechowicach- 
Dziedzicach w poćhylpi trans­
portowej w wyniku zapalenia 
się taśmy przenośnika — wy­
buch! pożar, który spowodował 
poważne zagrożenie dla 26 gór 
ników pracujących w tym rejo 
nie kopalni.

W rezultacie natychmiasto­
wej akcji ratowniczej ze strefy 
pożaru wyprowadzono 4 górni­
ków. Górnicy: Bogusław Roz- 
mus i Marek Okolus zginęli na 
posterunku pracy.

Akcja ratownicza, zmierzają 
ca do uratowania pozostałych 
20 górników przebiega w nie­
zwykle trudnych, bardzo złożo 
nych warunkach górniczych i 
prowadzona jest nadal z ołbrzy 
mim wysiłkiem i poświęceniem. 
Z jej dotychczasowym przebie­
giem oraz z planem dalszego pro 
wadzenia działań zapoznał się, 
przybyły do kopalni „Silesia” 
I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek, który w obec­
ności członka Biura Polityczne 
go KC, I sekretarza KW PZPR
w Katowicach Zdzisława

po
wołując się na źródła „auteryta 
tywne” w Boliwii oddziały woj­
skowe pod dowództwem gen. Al­
bert© Natuscha dokonały 1 bm. za 
machu stanu przeciwko rządowi 
prezydenta Waltera Guevary Arze. 
Oddziały zajęły pałac prezydenc­
ki i budynek Ministerstwa Obro­
ny. Agencja nie podaj© żadnych 
bliższych szczegółów. (PAP)

Delegacja Hanoweru
zakończyła pobyt w Poznaniu

Poznań opuściła wczoraj sied 
mioosobowa delegacja władz 
miejskich Hanoweru — stolicy 
Dolnej Saksonii w Republice Fe 
deralnej Niemiec. Jak informo 
waliśmy, delegacja ta pod prze 
wodnictwem nadburmistrza 
Herberta Schmalstiega prze­
bywała w Poznaniu od niedzieli 
w związku z podpisaniem ramo 
wego porozumienia o współpra 
cy obu miast.

Podczas pobytu w Poznaniu 
goście z Hanoweru — poza re­
lacjonowanymi już przez nas 
spotkaniami z władzami Pozna 
nia i województwa — zwiedzili 
miasto, we wtorek sootkali się 
s kierownictwem Instytutu Za­
chodniego, z dyrekcją Między­
narodowych Targów Poznań­
skich, z kierownictwem Mu- 
leum Archeologicznego i Kon- 
•erwatorem Zabytków Pozna-

nia, natomiast w środę odwiedzi 
li Zakłady Teleelektroniczne 
„Tełkom - Teletra” — i Kombi 
nat Państwowych Gospodarstw 
Ogrodniczych Naramowice, 
spotkali się z władzami Uniwer 
sytetu im. Adama Mickiewicza, 
a ponadto udali się do Czernie­
jewa.

W środę delegacja Hanowe­
ru przybyła na teren byłego 
hitlerowskiego cbozu karno- 
śledczego w Żabikowie, gdzie 
pod ścianą śmierć^ złożyła wią 
zankę kwiatów. Delegacja zwie 
dziła obóz oraz tamtejsze mu- 
zeum. W księdze pamiątkowej 
nadburm-isinz H. Schmalsbieg 
wpisał następujące słowa: „Nie 
chcemy, aby to, co się stało, 
uległo zapomnieniu. Powinni^ i 
my uczynić wszystką, żeby tp, I 
cc się zdarzyło nigdy już nie I 
mogło się powtórzyć”. (&)

Grudnia spotkał się z przedsta­
wicielami załogi, sztabem akcji 
ratowniczej, kierownictwem ko 
palni oraz resortu przemysłu wę 
slowego, Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Górni­
ków, a także z wybitnymi specja 
listami i naukowcami.

I sekretarz KC PZPR z uwa­
gą zaznajomił się z warunkami 
prowadzęnia akcji oraz z zasto 
sowanymi w niej nowoczesny­
mi rozwiązaniami techniczny­
mi i sprzętem. Wyraził też naj­
wyższe uznanie dla wysokich 
kwalifikacji, sprawności i wy 
łątkowej ofiarności Kórników, 
inżynierów i techników biorą

cych bezpośredni udział w akcji 
ratowniczej pod ziemią oraz 
współdziałających z nimi nau­
kowców i wybitnych specjali­
stów górnictwa.

Edward Gierek podkreślił wy 
jątkowe znaczenie ich wiedzy 
i doświadczenia dla osiągnię­
tych dotychczas postępów w 
walce z zaistniałym zagroże­
niem. Zawsze i w każdych oko­
licznościach — powiedział I 
sekretarz KC — wszystkich 
ludzi górnictwa, złączonych 
serdecznymi więzami zawodo­
wej i ludzkiej solidarności oraz 
wszystkich tych, którzy rozu­
mieją i doceniają znaczenie gór 
niczej pracy dla naszego kraju 
i społeczeństwa, wyróżniać po- 
winna dbałość i poczucie odpo 
wiedzialności za zdrowie i ży­
cie górników, które są i zawsze 
pozostaną najwyższą wartością 
w naszym socjalistycznym pań­
stwie. I sekretarz KC PZPR 
wyraził zarazem głębokie prze­
konanie, że wierność tej głębo 
ko humanistycznej zasadzie 
będzie z całą pewnością cecho­
wała nadal wszystkich, którzy 
kierują, uczestniczą i wspoma­
gają trudną akcję ratowniczą 
w kopalni „Silesia” — z myślą 
o współtowarzyszach pracy za­
grożonych najwyższym niebez­
pieczeństwem. Powinniśmy 
zawsze pamiętać, na co swoją 
ciężką pracą i ponoszonymi nie­
kiedy ofiarami zasluffuia PÓrnj 
cy i jaką troską xx>wintniśmy 
ot^^ać ich bliskich.

Edward Gierek złożvł rodzi­
nom poległych i znajdujących 
sic w strefie zagrożenia pórni- 
ków serdeczne wvrazy najgłęb­
szego wsnółczucia i zapewnP 
że towarzyszyć im bedrk 
zawsze serde^zn* i wszechstror 
na ooieka. (PAP)

Trwają konferencje sprawozdawczo-wyborcze w PZPR

Celem pełne wykonanie
tegorocznych zadań

W zakładach pracy całego 
kraju trwają konferencje spra 
wozdawcTo-wyborcze PZPR. 
Dyskutowane są konkretne 
programy działania, omawiane 
są zamierzenia mające na eelu 
pełne wykonanie tegorocznych 
żądań społeczno-gospodarczych. 
Wiele uwagi poświęca saę pod­
niesieniu na wyższy poziom 
partyjnej nracy ideowo-wycho 
wawczej. Zaangażowanie i naj 
lepsza praca — podkreśla się 
powszechnie — jest obowiąz­
kiem każdego członka partii. 
Podstawą debaty są treści za­
warte w Wytycznych na VHI 
Zjazd PZPR. W dyskusjach 
tych członkowie partii nie uni-

kają tematów trudnych i draż­
liwych, ujawniając przejawy 
biurokratyzmu, formalizmu, nie 
dbalstwa, braku odpowiedzial­
ności i znieczulicy społecznej.

M. in. w czasie partyjnej dys 
kusji w Chełmskich Zakładach 
Obuwia stwierdzono, iż ambicją 
całej załogi jest pełne wykona­
nie tegorocznych planów pro­
dukcyjnych. a także dalsza po­
prawa jakości wyrobów.

W opolskim „Agromecie” 
uczestnicy konferencji sprecy­
zowali plan działania pozwala­
jący utrzymać dotychczasowe 
wysokie tempo pracy. Zadania 
wykonywane są zgodnie z pla­
nem pracy. (PAP)

Medale Zwycięstwa i Wolności 
dla polskich kombatantów w Belgii

W siedzibie ambasady PRL 
w Brukseli odbyła się uroczys­
ta dekoracja przyznanvmi 
orze? Radę Państwa PRL Me­
dalami Zwvcięstwa i Wolno­
ści 14 stale zamieszkałych w 
Belgii polskich kombatantów 
— uczestników walk z hitle- 
rv7mem w kampaniach na Za­
chodzie i w ruchu podziem­
nym w kraju.

Dekoracji dokonał amb. Je

rzy Feliksiak. W imieniu od­
znaczonych podziękował Wil­
helm Proszowski.

Na uroczystości obecni byli 
przedstawiciele władz polonij­
nych i związków kombatanc­
kich z przewodniczącym Cen­
tralnej Radv Narodowej Po­
laków- w Belgii Janem Szalą 
oraz rodziny odznaczonych.

PAP

Obrady międzynarodówki
W miejscowości Estoril pod Liz 

boną zakończyła dwudniowe ob­
rady sesja Biura Międzynarodów 
ki Socjalistycznej z udziałem de­
legatów ugrupowań socjalistycz­
nych i partii pracy z 62 krajów 
Zachodu. Drugi dzień obrad po- 
święcony był omówieniu sytuacji 
r.a południu Afryki, w Ameryce 
Łacińskiej i w rejonie Bliskiego 
Wschodu.

Plany rozbudowy sił NATO

Jak dnonósi prasa brytyjska po 
wołując się na koła • zbliżone do 
ministerstwa obrony tego kraju, 
wyznaczono już orientacyjnie re-

zachmurzenia w widzialnej częś­
ci widma i w podczerwieni oraz 
aparatury radiometrycznej do 
stałych obserwacji strumieni pro 
mieniowania przenikliwego w 
okołozHmskiej przestrzeni kos­
micznej.

+ krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko
BEBE a O a

jony do dyslokacji 160 amerykań 
skich rakiet typu „Tomahawk”, 
które Pentagon ma zamiar roz­
mieścić w swoich bazach wojsko 
wych we wschodniej Anglii. Zda 
nietn agpncji AP, w każdel bazie 
przewiduje się budowę 20 wy­
rzutni z czterema rakietami. Nie 
wyklucza się możliwości, że anie 
rykańskie rakiety samosterujące 
pojawią się również w bazach 
USA położonych w środkowej 
Anglii.

Zderzenie statków ZSRR
Jak podaje agencja TASS, 31 

października rano na Bałtyku w 
cieśninie Wielki Bełt w warun­
kach sztormu i złej widoczności 
zderzyły się dwa statki radzieckie;

wiozący ekspedycję naukową „Ole 
nek” i zbiornikowiec „Generał 
Szkodunowicz”. W wyniku zde­
rzenia na statku ,-€Cęnek" wy­
buchł pożar. Jego załoga i człon 
kowie ekspedycji zostali uratowa 
ni przez jednostki duńskie i ra­
dzieckie. Nieznany jest los trzech 
osób. Akcja ratunkowa trwa.

,Meteor-2” na orbicie
31 października zgodnie z pro­

gramem dalszego rozwoju syste­
mu meteorologicznego z wykorzy 
staniem sztucznych satelitów Zle 
mi wystrzelono w Związku Radzec 
kim kolejnego satelitę meteorolo 
gicznego „Meteor-2” w satelicie 
umieszczono zespoły aparatury 
do otrzymania globalnego obrazu

Wstrząsy we Włoszech
W środę o świdle w środkowych 

Włoszech zanotowano cztery lek­
kie wstrząsy podziemne o sile 5 
stopni, według 12-stopniowej skali 
Mercallcgo. Icn epicentrum znaj 
dowało się w dolinie Nerina mię­
dzy dwoma umbryjskimi miasta­
mi Morcią i Cascią. Według pierw 
szych doniesień, wstrząsy nie spo 
wodOwałv ani ofiar ,ani strat ma 
terialnych.
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Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR Co przewiduje projekt nowelizacji KPA

■Mllllllllllllllll
Wie ma się co łudzić, że 
W w listopadzie pogoda 

sprzyjać będzie rolnikom. 
Kto był gospodarny — ten 
ma już w zagrodzie zebra 
ne plony jesieni. O tym 
czasie do zbioru pozostaną 
zazwyczaj resztki przezna­
czonych na pasze kukury­
dzy i buraków. Kto był 
wcześniej zapobiegliwy, tell 
teraz myśli już o zakonser 
wowaniu paszy dla inwen­
tarza na całą zimę.

Rolnicy znają te sposo­
by: parowanie ziemniaków, 
zakiszanie kukurydzy, liści 
buraczanych, kopcowanie 
buraków — i właściwie nie 
byłoby sensu mówić- specja 
listom, jak to należy ro­
bić. Ale warto sobie uświa 
domić i to, że od tego właś 
nie — jak oni zakonserwu 
ją karmę, zależeć będzie — 
ile jej zostanie na przed? 
nówku, jak liczne będzie 
stado inwentarza żywego. 
Mamy więe tu swoisty dia 
lektyczny łańcuch, gdzie 
wymagana jakość (pasz) 
przerodzi się w oczekiwa­
ną ilość (mleka, mięsa, tłusz 
czów, jaj). Chociaż zatem 
pasze już w zasadzie są ze 
brane, warto interesować 
się dbałością o właściwe 
przechowalnictwo, bo ono 
pomnoży niejako zasoby 
karmy.

Interesował się tym pro­
blemem Edward Gierek, 
W czasie pobytu w Maniecz 
kach — najstarszym Kom­
binacie PGR Poznańskiego 
i całego kraju. Tam bo-

Rolnictwo przystępuje
do realizacji przyszłorocznych zadań

Postępowanie administracyjne
w dwóch instancjach

wiem 
czesne 
lonego 
w tak 
z folii, 
teczne

zastosowano nowo- 
zakiszanie przemie- 
ziarna kukurydzy 
zwanych rękawach

A są i inne sku~

Pustoszeją pola, z których ze 
brano plony i ponownie obsia­
no rzepakiem oraz zbożami ozi­
mymi, a pozostałe już się zaoru 
je pod uprawy wiosenne. Koń­
czy się niekorzystny pod wzglę­
dem warunków atmosferycz­
nych i niezwykle pracowity rok 
dla rolników, którzy podejmu­
ją już nowe działania z myślą 
o uzyskaniu lepszych rezulta­
tów w roku przyszłym.

Wzmożony wysiłek rolników, 
wszechstronna pomoc państwa 
i podjęte na czerwcowym 
XV Plenum KC PZPR różno­
rodne przedsięwzięcia pozwoli­
ły na poważne ograniczenie 
■skutków wyjątkowo niekorzyst 
nych w pierwszej i na począt­
ku drugiej połowy br. warun­
ków atmosferycznych oraz na 
uzyskanie w wielu dziedzinach 
wyników lepszych niż w ub. ro 
ku.

Sprawnie przeprowadzono — 
w porównaniu z sytuacją w ub. 
roku — tegoroczne jesienne sie­
wy, powiększając obszar upra­
wy rzepaku ozimego o 117 000 
ha, a zbóż ozimych o około 
750 000 ha. Przy realizacji pla­
nu rozszerzenia wiosną przysz­
łego roku areału zasiewów zbóż 
jarych, a zwłaszcza dobrze plo 
nującego u nas jęczmienia ja­
rego, powstanie szansa znacz­
nego zwiększenia już w roku 
przyszłym produkcji zbóż, co 
jest jednym z głównych zadań 
naszego rolnictwa.

Tak więc tej jesieni rolnictwo części zamienne do ciągników i 
dobrze wystartowało do reali-
zacji zwiększonych przyszło­
rocznych zadań. Aktualnie na­
dal istotna jest sprawa' racjo­
nalnego zagospodarowania te­
gorocznych zbiorów i należyte­
go przygotowania się do prac 
wiosennych, a zwłaszcza do <sde 
wów zbóż jarych. Sprawy te by 
ły 30 października przedmiotem 
obrad Biura Politycznego KC 
PZPR.

Szczególnie ważnym zada­
niem jest utrzymanie stanu po­
głowia zwierząt. Uwarunkowa­
ne to jest m. in. racjonalną gos­
podarką posiadanymi zasobami 
pasz zwłaszcza, że są one, na 
skutek złych urodzajów, skrom 
niejsze niż w ub. roku. Państwo 
zapewnia rolnikom wydatną,
opartą głównie 
importowan ych, 
wą w reku

na surowcach 
pomoc paszo- 
gospodarczym

1979/80.
Podejmowane działania ranie 

rzające do kompleksowego 
przygotowania wiosennej akcji 
siewnej wymagają wzmożone­
go wysiłku nie tylko źe strony 
rolników i technicznego zaple­
cza, ale także przemysłów pra­
cujących dla rolnictwa. W sa­
mym rolnictwie, ebek zaorania 
jesaenią br. możliwie jak naj­
więcej pól pod uprawy wiosen­
ne, konieczne jest przyspiesze­
nie kontraktacja ziemiopłodów

Rolnictwo oczekuje też rady 
kalnej poprawy zaopatrzenia w

maszyn. Późna jesień i zima to 
okres największego nasilenia 
remontów maszyn rolniczych. 
Obecnie, jednocześnie z wery­
fikacją sprzętu technicznego, 
trwają jego naprawy, których 
tempo hamowane jest jednak 
brakami wielu asortymentów 
części zamiennych.

Jeżeli chcemy zwiększać pro 
dukcję rolną drogą podnosze­
nia wydajności z jednostki po­
wierzchni, wzrostu efektywnoś 
ci gospodarowania, a innej dro 
gi nie ma, to musimy zapewnić 
rolnictwu środki niezbędne do 
osiągnięcia tego celu, i to nie tyl 
ko pod względem ilościowym 
czy wartościowym, ale i asorty 
mentowym

Nawet największa pracowi­
tość producentów rolnych nie 
zastąpi brakujących, czy zbyt 
późno dostarczonych, przemy­
słowych środków produkcji roi 
nej. Z drugiej strony nie moż­
na tolerować przypadków mało 
efektywnego wykorzystywania 
tych środków oraz istniejącego 
w poszczególnych gospodar­
stwach potencjału produkcyjne 
go. Tylko spełnienie tych dwóch 
podstawowych warunków in­
tensyfikacji produkcji rolniczej 
da oczekiwane przez społeczeń­
stwo rezultaty w postaci dal­
szej poprawy zaopatrzenia ryn­
ku w żywność — tak pod wzglę 
dem ilościowym jak i asorty­
mentowym. (PAP)

metody konserwa­
cji. Rzecz cała w tym, że-
by wszyscy specjaliści — 
rolnicy byli zorientowani 
w oszczędnych i skutecz­
nych sposobach przechowa 
nia pasz. Bo są te pasze 
icarte dla nas tyle, co naj­
lepsze polskie wyroby prze 
myślowe, za które potem 
importujemy karmę dla in 
wentarza.

ZS

„Maty Lotek
LOSOWANIE I

2, 3, 16, 17, 30 
LOSOWANIE n 
2, 22, 29, 30, 32

Końcówka banderoli 5322

Express-Lotek“
5, 6, 8, 17, 20

Korzystne warunki dla rozwoju
współpracy między Polską i Kostaryką

Dokończenie ze str 1 
obu państw — Henryka Jabłoń 
skiego i Rodrigo Carazo, uro­
czystość podpisania polsko-ko- 
etarykańskiej umowy o współ - 
pracy kulturalnej, naukowej i 
technicznej, która otwiera dro 
gę do bardzo szeroko pojętej 
wymiany wartości kulturalnych 
między obu krajami m. im w 
dziedzinie szkolnictwa wyższe- 
go, filmu, radia i telewizji oraz 
(różnych d>ziedizin sztuki. Umo­
wę podpisali minister nauki, 
szkolnictwa wyższego i techni­
ki PRL, Janusz Górski, a ze 
etrony kostarykańskiej, mini­
ster spraw zagranicznych A. I. 
Bernd Niehaus Quesada.

Następnie • Bernd Niehaus 
Quesada przedstawił zebranym 
osobistościom polskim i kosta­
rykańskim oraz przedstawicie­
lom prasy, radia i telewizji obu 
krajów wspólny komunikat o wi 
życie przewodniczącego Rady 
Państwa PRL Henryka Jabłoń 
Skiego w Kostaryce, w którym 
są zawarte wyniki rozmów pol- 
«ko-kostarykańskich zarówno 
politycznych, jak i gospodar­
czych.

W czwartek w godzinach po­
południowych czasu warszaw­
skiego przewodniczący Rady 
Państwa PRL H. Jabłoński wraz 
z towarzyszącymi mu osobi­
stościami udał się, serdecznie 
żegnany na lotnisku przez pre­
zydenta Kostaryki, Rodrigo Ca 
razo, w drogę powrotną do Pol­
ski.

dniu wizyty w Kostaryce, prze 
wodniczący Rady Państwa, Hen 
ryk Jabłoński złożył w godzi­
nach porannych wieniec pod 
Pomnikiem Bohaterów Narodo 
wych Kostaryki. Następnie 
przewodniczący Rady Państwa 
PRL złożył wizytę u przewod­
niczącego Zgromadzenia Usta­
wodawczego Kostaryki, Ramo­
na Aguilar Facio. W rozmowie 
poruszono sprawy współpracy 
ekonomicznej między Polską a 
Kostaryką, a także problemy 
walki o pokój.

W obecności Henryka Jabłoń 
skiego, ambasador PRL w Ko­
staryce Józef Klasa przekazał 
Ramonowi Aguilar Facio tekst 
posłania społeczeństwa i Sejmu 
PRL do narodów i parlamen­
tów świata w sprawie koniecz 
ności zapewnienia powszechne 
go pokoju. Przyjmując ten do­
kument. Aguilar Facio oświad­
czył, że Kostaryka będzie kon­
tynuować wysiłki, aby nie do­
puścić do wybuchu nowej woj­
ny światowej.

31 października, w drugim

W siedzibie Parlamentu Ko­
staryki Henryk Jabłoński rfo- 
źył wypowiedź dla telewizji ko­
starykańskiej, stwierdzając m. 
in., że już pierwsze przeprowa­
dzone 30 bm. rozmowy z pre­
zydentem Rodrigo Carazo stwo 
rzyły warunki dla przygotowa­
nia wielu konkretnych porozu­
mień o rozwoju i współpracy 
między Polską a Kostaryką.

PAP

W Wielkopolsce wystąpi 
zespół „Wilia“

Na występy do naszego kraju 
przyjeżdża Polski Zespół Ludo 
wy Pieśni i Tańca „Wilia” z Wij 
na. Zespół ten powstał w 1955 
roku a utworzyli go studenci 
Uniwersytetu Wileńskiego i In­
stytutu Pedagogicznego oraz li­
teraci skupieni wokół „Czerwo­
nego Sztandaru”, polskiego 
dziennika wychodzącego w Wil 
nie. Pierwszy prezes „Wilii” dr 
Tadeusz Stefanowicz mieszka 
zresztą w Poznaniu i jest adiunk 
tern Politechniki Poznańskiej.

„ Wilia” jest zespołem szero­
ko znanym w Zwiąizku Radziec 
kim, zdobywcą wielu nagród i 
wyróżnień na festiwalach i kon 
kursach.

W Wielkopolsce Polski Zespół 
Ludowy Pieśni i Tańca „Wilia” 
wystąpi kolejno w Lesznie (3 
bm.), Chodzieży i Wałczu 
(4 bm.), Koninie (5 bm.) oraz w 
Poznaniu (6 listopada o godz. 
19.30 w „Arenie”), (bran)

Proklamując zasadę dwuin­
stancyjności, projekt noweli­
zacji KPA nie wyklucza racjo­
nalnych wyjątków w tym za­
kresie. Stanowi jednakże, że 
te wyjątki będą dopuszczalne 
jedynie na podstawie postano­
wień ustawy.

A jaka jest propozycja roz­
wiązań dotyczących decyzji 
naczelnych i centralnych or­
ganów administracji państwo­
wej w sprawach indywidual­
nych? Projektowana noweliza­
cja utrzymuje dotychczasowy 
przepis, iż decyzje te są osta­
teczne. Co jednak bardzo istot 
ne — projekt dopuszcza zara­
zem możliwość zwrócenia się 
przez zainteresowaną stronę do 
tego organu z wnioskiem o po­
nowne rozpatrzenie sprawy 
rozstrzygniętej jego decyzją. 
„Strona niezadowolona z decy­
zji może się zwrócić do tego 
organu z wnioskiem o ponow­
ne rozpatrzenie sprawy” —• 
stwierdza odnośny przepis pro 
jektu, a w jego uzasadnieniu 
podkreśla się, że pozwoli to na 
ponowne przedstawienie swo­
jej sprawy przez stronę, która 
często na skutek nieporadności 
lub niedostatecznej znajomości 
prawa nie potrafiła w pierw­
szym stadium postępowania 
ocenić, jakie okoliczności lub 
dowody są istotne dla jej spra 
wy.

Trzeba też zwrócić uwagę na 
próbę nowego sformułowania 
okoliczności związanych z przy 
padkami, gdv w postępowaniu 
odwoławczym erzeka się na 
niekorzyść strony odwołującej 
się Projekt nowelizacji zacieś­
nia przesłanki pozwalające na 
wydawanie w tjm postępowa­
niu decyzji pogarszających sy­
tuację odwołującego się. Od­
nośny przepis projektu stwier­
dza, że organ odwoławczy nie 
może wydać decyzji na nieko­
rzyść strony odwołującej się 
— w stosunku do decyzji I in-

„Postępowanie administra­
cyjne jest dwuinstancyjne” — 
głosi poselski projekt noweli­
zacji KPA. który jest obecnie 
poddany pod społeczną konsul­
tację. Przyjęcie zasady dwuin­
stancyjności postępowania ad­
ministracyjnego jest dalszym 
przejawem pogłębiania prawo 
rządności socjalistycznej w sto 
sunkach między urzędem i oby 
watelem. Zasada ta rozumia­
na jest przez autorów noweli­
zacji państwowej. Kontrola ta 
ka — dodajmy — leży zarów­
no w interesie -strony jak i w 
ogólnym interesie społecznym. 
Nie tyko bowiem pojedynczy 
człowiek, którego to bezpośred 
n,io dotyczy, ale całe społeczeń­
stwo i socjalistyczne państwo 
jest zainteresowane w prawi­
dłowym i zgodnym z prawem 
rozstrzyganiu spraw indywi­
dualnych.

Przyjęcie zasady dwuinstan­
cyjności wymagać będzie — 
jak przewiduje projekt nowe­
lizacji — uchylenia aktualne­
go przepisu prawnego, w myśl 
którego wydawane w I instan­
cji decyzje wojewodów i pre­
zydentów miast stopnia woje­
wódzkiego są ostateczne. W 
myśl projektu, decyzje te ma­
ją być poddane nadzorowi in­
stancyjnemu, a organami od­
woławczymi w stosunku do 
nich byłyby właściwe naczelne 
i centralne organy administra­
cji państwowej..

Należy przy tym wyraźnie 
stwierdzić, że dokonane kilka 
lat temu przeniesienie prawa 
podejmowania większości de­
cyzji z dawnego szczebla po­
wiatowego, który istniał przed 
reformą terenowych organów 
administracji państwowej, na 
szczebel gminny lub miejski, 
znacznie ograniczyło liczeb­
ność decyzji podejmowanych 
w I instancji przez organ wo­
jewódzki. Jedną z konsekwen­
cji tego jest znacznie mniejsza 
niż niegdyś liczba snraw, któ- .stąncji — phyba, że zaskąrżp- 
re maja — w mvśl projektu na decyzja rażąco narusza pra-
podlegać odwołaniu do orga- wo lub interes społeczne.
nów centralnych.

„Medal sprawiedliwych"
dla mieszkanek Piotrkowa

PAP

Mamy

padku na trasie Smiłowo — Kaczo 
ry w woj. pilskim. Uderzyła tam 
na zakręcie drogi w drzewo „Woł 
ga”, na skutek czego zginął je­
den z pasażerów, natomiast 3 o-

donoszą ■■■«?
• W środę i czwartek zanoto­

wano w Wielkopolsce wiele wy 
padków drogowych, których przy 
czyną były m. in. nieprzepisowa 
lub nieostrożna jazda. A oto bliż 
sze dane o ważniejszych z nich.
• Wymuszenie pierwszeństwa 

przejazdu przez 24-letniego kie­
rowcę „Fiata” 125p doprowadzi­
ło w Ostrzeszowie do zderzenia 
się z „Fiatem” 126p. Zginęła żo­
na kierowcy „Fiata” 126p, nato­
miast on sam i jego 6-letnie dziec 
ko zostali przewiezieni w ciężkim 
stanie do szpitala. 4 osoby od­
niosły lżejsze obrażenia.
• Nieostrożna jazda kierowcy 

doprowadziła do tragicznego wy-

soby, w tym 
rany.
• Na trasie 

strzębia Góra

kierowca, odnieśli

Dębią Góra — Ja- 
w woj. leszczyń-

skim został potrącony przez sa­
mochód osobowy idący drogą męż 
czyzna. Odniósł on tak ciężkie 
obrażenia, że zmarł. Zawinił kie 
rowca samochodu.
• W Złotowie w woj, pilskim, 

odniósł ciężkie obrażenia 76-letni 
mężczyzna, który nagle wszedłszy 
na jezdnię został potrącony przez 
ciężarówkę.
• Pęknięcie podstawy czaszki i 

inne obrażenia stwierdzono u mo 
torowerzysty, który będąc w sta­
nie nietrzeźwym wjechał w 2y- 
lichowie w woj. leszczyńskim do 
rowu, (b)

W konsulacie izraelskim w 
Nowym Jorku odbyło się wrę­
czenie siostrom Danucie Try- 
bus i Marii Śpiewak z Piotrko­
wa Trybunalskiego „Medalu 
sprawiedliwych* za ratowanie 
Żydów z rąk hitlerowskich 
oprawców z narażeniem włas­
nego życia. W uroczystości uczę 
stniczyla liczna grupa przedsta 
wicieli żydowskich organizacji 
antyfaszystowskich oraz dr Sa­
bina Zimering z Minneapolis 
(stan Minnesota), która jest jed 
ną z osób uratowanych dzięki 
bohaterskiej postawie obydwu 
Polek. (PAP)

pierwszy śnieg
Ponoć nadchodząca zima ma 

być ostra i wczesna. Zapowie­
dzi te wynikają przede wszyst­
kim z obserwacji przyrody i za 
chowania się zwierząt. Częścią 
wo już się sprawdziły. Tempe­
ratury od wielu dni są iście zi­
mowe, a więc wcześnie nastała 
ta pora, choć w kalendarzu do­
piero środek jesieni. Zimową 
oprawę stworzył też śnieg, 
który spadł nie tylko na połud 
niu Polski. W środę rano kilka 
kilometrów za Dolskiem (Po­
znańskie) ośnieżone były dachy 
domów i znaczne połacie pól. 
Im zaś dalej w Leszczyńskiem, 
tym grubsza była warstwa śnie 
gu — pobielało zwłaszcza na 
polach, bo w miastach i na dro­
gach szybko się roztopił. We 
wczorajsze południe śnieg pró­
szył też w Poznaniu, (bop)

Rozmowy 
izraslsko-egipskie

W jednej z amerykańskich 
stacji tzw. wczesnego ostrze­
gania na Synaju odbyło się 30 
bm. spo>tkanie ministrów obro­
ny Izraela i Egiptu — Kamaila 
Hassana Ali i Ezera Weizmana 
poświęcone ostatecznemu spre­
cyzowaniu środlków nadzorowa 
nia izraelskiego wycofywania 
się z Synaju. W spotkaniu wzięli 
też udział ambasadorzy USA w 
Kairze i Tel Awiwie. Wspom­
niane uzgodnienia ustalono 
wstępnie w Waszyngtonie w 
ub. miesiącu. (PAP)

.L Pluta nie zyje
Wczoraj otrzymaliśmy ko­

munikat o szczegółach zakoń­
czenia akcji poszukiwawczej 
Józefa Pluty, o czym informo­
waliśmy we wtorek. Oto jego 
treść:

10 września 1979 r. zbiegł z 
zakładu psychiatrycznego w 
Obrzycach (woj. gorzowskie) 
Józef Pluta s. Leona ur. 16. 3. 
1932 r., któ*ry następnie — we 
wrześniu i październiku br. na 
terenie województw gorzow­
skiego i poznańskiego popeł­
nił kilka poważnych prze­
stępstw kryminalnych, w tym 
także zabójstw.

W szeroko zakrojonej akcji 
pościgowe - poszukiwawczej 
uczestniczyły jednostki Milicji

Obywatelskiej z województw: 
gorzowskiego, poznańskiego, 
zielonogórskiego, leszczyńskie­
go i pilskiego.

W prasie i telewizji zamiesz 
czono komunikaty zawierające 
rysopis i zdjęcie poszukiwane­
go

Dzięki pomocy społeczeństwa 
uzyskano informacje pozwala­
jące zlokalizować przypuszczał 
ne miejsce przestępcy. W dniu 
29 października br. w trakcie 
przeszukiwania masywu leś­
nego w okolicy miejscowości 
Karna w województwie zielo­
nogórskim odnaleziono zwłoki 
poszukiwanego Józefa Pluty, 
który popełnił samobójstwo 
przez powieszenie się. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże, okresami opady śniegu 1 
deszcz ze śniegiem, powodujące 
miejscami gololedź. Zamglenia 
i lokalne mgły.

Temperatura minimalna od ml 
nus 1 do minus 3 stopni, maksy 
malna od 0 do plus 3 stopni. Wia­
try słabe i umiarkowane, połud­
niowo-wschodnie i południowe.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Kaliszu 1 Pile minus 
1 stopień, w Koninie minus 2 
stopnie, w Lesznie.0 stopni; ciś­
nienie 756,0 mm czyli 1008 hPa. 
WA/kMAĄAWWWWW

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Roch Kowalski

GtOS WIELKOPOLSKI" - DZIENNIK ROBOTNIC ZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ .PRASA - KSIĄŻKA - RUCH”: POZNAN. UL GRUNWALDZKA 19'
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 

„Prasa—Książka—Ruch1' oraz urzędy pocztowe I dorę­
czyciele do dnio 10 każdego miesiąca (z wyjątk em grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 
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Przepisów mniej, ale... 
**""■ '"  . •

Okólnik nie jest dobry 
na wszystko

Opiekun, to nie prześladow 
ca. Ale gdyby komuś (na 
przykład dziecku) myliły 

się te dwie funkcje, niech szu­
ka rozstrzygnięcia wątpliwości 
w „Dzienniku Urzędowym Mi­
nisterstwa Zdrowia” (nr 9/79). 
Przeczyta tam- „nie wolno 
opiekunowi chorego traktować 
brutalnie, bić, krępować lub 
maltretować”.

Jeżeli ktoś nie może wpaść 
na to, co oznacza zwrot „obiekt 
remontowany”, niech zajrzy 
do „Dziennika Urzędowego Mi 
nisterstwa Administracji, Gos­
podarki Terenowej i Ochrony 
Środowiska” (nr 1/79). Z tego 
wydawnictwa dowie się, że „za 
obiekt remontowany uważa się 
wymagający naprawy budy­
nek...’”

Sekret zawodowy dotychczas 
mało komu znany ujawnia na­
tomiast „Dziennik Minister­
stwa Pracy, Płac i Spraw So­
cjalnych” (nr 2/79). Podaje bo­
wiem, że „maszynistka obowią 
zana jest do sporządzania ma- 
szvnopisów zgodnie z otrzyma­
nymi do napisania tekstami”.

Objaśnianie spraw, które te­
go wcale nie potrzebują, to ma 
niera autorów niektórych re­
sortowych aktów normatyw­
nych (zarządzeń, obwieszczeń, 
wyjaśnień, okólników i instruk 
cji). Jest ona jedną, ale —nie­
stety — nie jedyną wadą 
owych aktów. Fakt, że część 
takich przepisów nie jest ogła­
szana i dociera jedynie do 
najbardziej zainteresowanych, 
można wytłumaczyć oszczędza­
niem papieru. Zdarza się jed­
nak, że ogłasza się akty nor­
matywne mniej istotne, nato­
miast nie są ogłaszane przepi­
sy ó ważkim zhaczemu, żaadre 
sowane dp wielu instytucji i 
obywateli. Trudno dociec czym 
się kierowano, publikując w 
latach 1978—1979 zarządzenia 
na przykład w takich spra­
wach:

© przekazanie — Muzeum Hut­
nictwa i Odlewów Metali Koloro­
wych w Głogowie — niektórych 
czynności wojewódzkiego konser­
watora zabytków w Legnicy 
(„Dziennik Urzędowy Minister­
stw* Kultury i Sztuki” nr 1/79);
• uprawnień laureatów i fina­

listów Olimpiady Astronomicznej 
(„Dziennik Ministerstwa Oświaty i 
Wychowania”, nr 8/78);

® powołania Komisji Ustalania 
Norm Miejscowości i Obiektów Fi 
zjograficznych („Dziennik Urzędo 
wy Ministerstwa Administracji” 
nr 3/78);

© pokrywania kosztów zakłada­
nia w mieszkaniach prywatnych te 
lefonów, używanych do celów służ 
bowych („Dziennik Urzędowy Mi­
nisterstwa Budownictwa” nr 2/79).

Reguluje się w tych aktach 
sprawy o znaczeniu lokalnym 
lub obchodzące niewielkie śro­
dowiska. Jeśli na takie zarzą­

dzenia nie szkcda papieru, to 
tym bardziej powinny być pu­
blikowane istotne akty — na 
przykład:
• uchwały (z 10 sierpnia 1978 ro 

ku) Rady Ministrów w sprawie 
dalszego zaostrzenia walki "z pijań­
stwem i alkoholizmem;

• zarządzenia (z 29 listopada 
1978 roku) ministra handlu na te- 
tuat uprawnień indywidualnych 
producentów rolnych do nabycia 
węgla;

© zarządzenia (z 15 II 1977 roku) 
ministra administracji, gospodarki 
terenowej i ochrony środowiska w 
sprawie wykazu zakładów zobo­
wiązanych do pomiarów stężeń sub 
stancji zanieczyszczających powie­
trze atmosferyczne.

Postawmy kropkę nad „i”: 
uregulowanie tak istotnych 
spraw, jak wymienione przy 
pomocy aktów niepublikowa­
nych które fragmentarycz­
nie przenikają do wiado­
mości opinii publicznej, utrud­
nia kontrolę społeczną nad re­
alizacją tych przepisów.

Wszystkie te uwagi, dotyczą 
ce głównie techniki legislacyj­
nej i upowszechniania przeoi- 
sów, nie są negowaniem postę­
pu w porządkowaniu resorto­
wych aktów prawnych. Dzieło 
to- rozpoczęte w następstwie 
realizacji zaczadzenia (z 30 
stycznia 1968 roku) prezesa Ra 
dy Ministrów spowodowało, że 
znacznie zmniejszyła się liczba 
takich aktów Przed rokiem 
1968 było ich bowiem 89 000, a 
obecnie około .17.000. Większość 
stanowionych w latach 70-tych 
dotyczy spraw ważnych, a nie 
rzadko spełnia wymogi zwię­
złości i klarowności.

Dzieło porządkowania resor- 
tc?wych aktów prawnych trud­
no wszakże uznać za zakończo­
ne. Do takiego wniosku skła­
nia analiza wykazów obowią­
zujących aktów. Dostarcza ona 
przykładów świadczących, że 
można by jeszcze bardziei niż 
dotychczas ograniczyć liczbę 
zarządzeń, obwieszczeń, okólni 
ków ito., dzięki scalaniu tych, 
które traktują o. podobnych 
sorawach, a nadto w wyniku 
zwiększonego umiaru w sta- 
r.cwieniu nowych przepisów.

Scalanie niektórych aktów’ 
prawnych jest postulatem za­
adresowanym m in. do Minister 
stwa Handlu Wewnętrznego i 
Usług. W resorcie tym obowią­
zuje aż 5 aktów prawmych, do 
tyczących estetyki artykułów 
przemysłowych, chociaż w czer 
wcu bieżącego reku ukazało się 
kolejne zarządzenie na ten te­
mat, które mogło go wyczerpać 
w’ całości. Straciłyby wówczas 

moc pozostałe akty i zamiast 
pięciu — byłby jeden. W tym 
samym resorcie nadal obowią­
zują „szczątki” zarządzenia 
(dwukrotnie zmienianego), któ­
re zostało wydane w 1950 ro­
ku, a zatytułowane: „w spra­
wie tymczasowych jednolitych 
norm ubytku naturalnego zbo­
ża i jego przetworów w handlu 
uspołecznionym” (okazuje się, 
że nic nie jest tak trwałe, jak 
to, co tymczasowe). Natomiast 
Ministerstwo Oświaty i Wychc 
wania nie scaliło dotychczas 
swoich aktów prawnych doty­
czących młodzieży trudnej. Jest 
ich około 30, przy czym zna­
czna część zawiera identyczne 
l”b podobne postanowienia.

Tyle o potrzebie scalania. Z 
kolei kilka słów o stanowieniu 
przepisów i o ich rotacji. Na­
dal wydaje się ich wiele. Nie­
które mają żywot krótki, co 
wywołuje wrażenie niestabil­
ności prawa. I tak w czerwcu 
1977 roku Ministerstwo Han­
dlu Wewnętrznego i Usług wy 
dało zarządzeńie w sprawie za 
twierdzenia założeń technicz­
no-ekonomicznych inwestycji, 
a niecałe dwa lata później akt 
ten w całości stracił mcc w wy 
miku publikacji zarządzenia z 
21 marca 1979 rok'u. Żarządze- 
nie (z 15 marca 1976 roku) mi­
nistra komunikacji w sprawie 
oznaczania samochodów i przy­
czep zostało zmienione— także 
zarządzeniem — już w grud­
niu ubiegłego roku. Natomiast 
w resorcie zdrowia instrukcja 
z 15 czerwca 1976 roku, doty­
cząca wystawiania recept, prze 
trwała w pierwotnej postaci 
tylko do 8 grudnia 1978 roku.

Niestabilność przepisów wy­
dawanych przez niektóre resor 
ty stanowienie ich' ńadai w nad 
miarze wynika m. in. ze zbytniej 
szczegółowości zarządzeń (dla­
tego szybko następuje rozbież­
ność między nimi a zmieniają­
cą się rzeczywistością). Szcze­
gółowości tej często nie towa­
rzyszy ani klarowność ani ca­
łościowe uregulowania sprawy 
(z tej' właśnie przyczyny po nie 
jednym zarządzeniu wydaje się 
uzupełniające instrukcje i wy­
jaśnienia). Tym wszakże co 
przede wszystkim decyduje o 
-niedoskonałej a obfitej dzia­
łalności normotwórczej pew­
nych resortów jest trakto­
wanie przepisów tak jak­
by były podstawową meto­
dą zarządzania. A gdy okaże 
się. że instrukcja nie „załatwi­
ła” problemu to zmienia się ją 
luh wvdaje nową. Dopóki więc 
weryfikacja kadr, instruktaż, 
nadzór, kontrola i im podobne 
poczynania nie zdystansują me 
tedy „okólnik dobry na wszyst 
ko”, dopóty trudno liczyć na 
zdecydowaną poprawę normo- 
twórczej działalności resor­
tów.

MICHAŁ ŁUCZAK

DANUTA CHOLEWICZ

jest chemikiem zmianowym 
w Cukrowni „Gosławice” 
pod Koninem. Oznacza to,

Takie huty są tylko dwie 
w Polsce. W Skawinie 
koło Krakowa, starsza i 

mniej nowoczesna oraz w Ko 
ninie, powstała trzynaście lat 
temu na francuskiej licencji. 
Ta konińska znana jest daleko 
poza granicami kraju nic tyl 
ko z wyrobów eksportowanych 
głównie do państw kapitali­
stycznych, ale również z auten 
tycznego i oryginalnego wypeł 
niania hasła sojuszu świata 
pracy z kulturą i sztuką. Wszak 
tutaj każdego roku w fabrycz 
nych halach powstają alumi­
niowe rzeźby, tworzone przez 
nie tylko polskich mistrzów 
dłuta.' Niektóre z nich zdobią 
Konin, ale nie są to jedyne 
aluminiowe ślady na koniń­
skiej ziemi. Huta, wpisana w 
naturalny krajobraz stolicy wo 
jewództwa, zatrudnia 2500 dob 
rze opłacanych fachowców. Po 
ziom i styl ich życia nie może 
pozostawać bez wpływu na o- 
toczenie.

W hucie na wydziałach ele-. 
ktrolizy, odlewni, walcowni — 
powstają każdego dnia setki 
jakże potrzebnych blach, na 
które czekają przemysły moto 
ryzacyjny, spożywczy, elektro 
niczny. Niektórzy fachowcy 
stopień nowoczesności kraju o- 
kreślają miarą zużycia alumi­
nium. My zużywamy sporo, w 
przyszłości trzeba go będzie jesz 
cze więcej. Ale nie tylko dla 
tego plany związane z perspek 
tywami hutnictwa aluminium 
zwracaja się coraz częściej w 
stronę Konina. Tutejsza huta 
dysponuje konkretnymi dowo­
dami, że rozwój tego typu 
przetwórstwa metali nieżelaz­
nych jest tutaj najbardziej o- 
płacalny. Oto niektóre z argu­
mentów: wręcz idealnie cen­
tralne położenie, co ma podsta 
wowe znaczenie dla dowozu su 
rowca i wywozu gotowych wy 
robów; znaczne tereny pod roz 
budowę, uzbrojone w wodę, e- 
nergię, ciepło, tory kolejowe; 
wystarczająca strefa ochronna 
wokół zakładów; wyspecjalizo 
wana kadra inżynieryjno-tech­
niczna i robotnicza oraz włas­
na baza szkoleniowa. Wszystko 
to właśnie w Koninie nakazuje 
upatrywać przyszłości krajo­
wej przeróbki aluminium.

Dlatego też obrady niedaw 
nej zakładowej konferencji spra

igoznajmy
że na swojej zmianie nadzo 
ruje pracę zakładowego la­
boratorium. Trudno przece­
nić tę rolę, bo choć komór­
ka ta nie jest bezpośrednim 
ogniwem produkcyjnego cy­
klu, to jednak zajmuje w 
nim miejsce niepoślednie. 
Pracę w laboratorium cu­
krowni przyrównać można 
do trzymania ręki'na pulsie. 
Dokonywane co godzinę ana 
lizy informują bowiem o 
prawidłowości przebiegu pro 
cesu technologicznego. Na 
bieżąco dbać trzeba o odpo­
wiednią zawartość cukru w 
krajance, jego czystość i za­
barwienie. Każda rozbież­

Partyjny sposób na 

Językiem
wozdawczo - wyborczej PZPR 
siłą rzeczy nabrały pozalokalne 
go znaczenia.

☆

Gdzie jak nie w zakładowym 
klubie „Hutnik” mieli zebrać 
się delegaci i przedstawiciele 
czwartej części załogi.huty, bo 
tyluż stanowi zakładową orga 
nizację partyjną. Konfereńcja 
ta, prócz wyboru nowych 
władz partyjnych, wykorzysta 
ła sposobność wspólnego spot 
kania, by przeanalizować par 
tyjny udział w życiu zakładu 
i zastanowić się nad zadania­
mi oczekującymi hutników w 
najbliższej przyszłości. A że 
odbywała się w dniu ogłoszenia 
Wytycznych KC PZPR na VIII 
Zjazd partii, zawarte w nich 
myśli przekładano natych­
miast na język codziennych kon 
kretów.’ ' 7—‘

Plany roczne minionych 
dwóch lat wykonywane były 
i są w niełatwych warunkach, 
powodowanych głównie ograni 
czeniami poboru energii. Mó­
wiący o tym 'Roman Kępiński 
nie musi nikogo z obecnych 
przekonywać, co znaczą choć 
chwilowe wyłączenia prądu w 
hutnictwie. Na wydziale elek­
trolizy, gdzie jest mistrzem, 
spada natychmiast jakość ma­
sy anodowej, półfabrykaty za­
stygają w wannach, obniżając 

■i tak marną ich żywotność, któ­
rej również przysłużyły się 
źle wykonane cztery lata temu 
remonty wanien. Straty z po- 
podu niedoboru energii to 2330 
ton aluminium elektrolityczne 
go w ubiegłym roku i 2286 ton 
w dziewięciu miesiącach tego 
roku. Byłyby jeszcze większe, 
gdyby nie 1456 ton uzyskanych 
z przetopu i zgarów, na które 
on?iś mało kto zwracał uwagę.

Kłopoty energetyczne nie mo 
gą być jednak usprawiedliwię 
niem wszelkich niedomagań. 
Tadeusz Juśkiewicz, brygadzi 
sta i II sekretarz Oddziałowej' 
Organizacji Partyjnej przy Wy

ność z przyjętą normą tech­
nologiczną wymaga natych­
miastowej korekty. Na 
szczęście interwencje takie 
nie są zbyt często konieczne. 
Choć zajęć teraz w okresie; 
kampanii cukrowniczej jest, 
bardzo dużo, Danuta Chole- 
wicz mówi, że praca w ta­
kim laboratorium-jak w Gos 
ławicach, to przyjemność. 
Bardzo dobre wyposażenie 
techniczne umożliwia bo­
wiem dokonywanie precyzyj 
nych analiz. I dzięki temu.— 
żartuje — nasz cukier jest 
słodki, (jab)

Fot. — R Królak

ienność

kornetów
dziale Mechanicznym i czło­

nek zakładowej egzekutywy mó 
wi wprost: braki materiałowe 
i surowcowe powodują niekiedy 
dezorganizację, a później zbęd 
ną gonitwę. Maszyny i urządzę 
nia zużywają się, a ludzi do 
remontów coraz mniej. Kępiń­
ski wspominał, że czas remon 
tu wanien przedłużył się z 20 
do 34 dni, a 194 „wanno-dni” 
to straty z powodu oczekiwa­
nia na remonty. Nie jest rów 
nież dobrze w oddziale robót 
konstrukcyjnych. Od chwili 
powstania zatrudnieni w nim 
pracują pod gołym niebem, a 
dźwigi, których używają, są 
za słabe do przenoszenia pro­
dukowanych konstrukcji. Od 
kilku też lat załatwienia wy­
maga sprawa izolacji hali ele 
ktrolizy. Utknęła w formalno­
ściach, bo poznański „Mosto- 

■’ stal” tłumaczy ‘ ś’ię 'brakiem H 
mitu na prace pozainwestycyj- 
ne.

Dyskutanci nie mówią nicze 
go nowego. Dyrekcja i społecz 
ny aktyw huty mają wszy­
stkie te sprawy na uwadze. 
Ale trzeba to powiedzieć jesz 
cze raz, autorytetem konferen- 
cii nadać nieodwołalną rację. 
Trzeba mówić o tym do skut­
ku, a jak bardzo jest to oso­
bista sprawa każdego z obec­
nych można się przekonać 
słuchając, co mówią w czasie 
przerwy.

☆

Ta zakładowa konferencja by 
ła spokojna i rozważna, taka 
jaka być powinna w momencie 
wspólnej, zbiorowej refleksji. 
Może dlatego przytaczane na 
niej argumenty były tak prze 
konywające, a podejmowane 
sprawy zdawały sie być 
najważniejsze. Dotyczyły rze­
czy najbliższych, które w 
dalszym przebiegu kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej na-

Dokończenie na str 4
ANDRZEJ SKRZYPCZAK

To jeden z paradoksów ży 
wieniowych w naszym 
kraju: Polska, z szero­

kim dostępem do morza, sil­
nym przemysłem okrętowym, 
dużą flotą rybacką — jest na 
końcu tabeli w konsumpcji 
ryb. W ubiegłym roku statys­
tyczny Polak zjadł przecięt­
nie około 7,6 kg ryb i przetwo 
rów, co nawet przy życzli­
wym tego skomentowaniu — 
jest wynikiem najwyżej śred­
nim.

Jakie są najistotniejsze przy 
czyny kłopotów gospodarki 
rybnej i na ile mogą one znik 
nać w przyszłości? Czytelniko 
wi z głębi kraju należy się 
najpierw informacja o ogól­
nych zasadach funkcjonowa­
nia w naszym kraju gospodar­
ki rybnej. Organizację jej mo 
żna uznać za wzorową: obej- 
nuje cały proces — cd prze­
mysłu wydobywczego na mo­
rzu, poprzez transporty morski 
i lądowy, przetwarzalńictwo i 
przetwórstwo na statkach i lą­
dzie, obrót rybny (na przy­
kład 30 procent handlu deta­
licznego), zaplecze naukowo - 
badawcze, po średnie szkolnie 
Iwo zawodowe.

Rybami zajmują się trzy sekto­
ry: państwowy czyli przedsiębior 
stwa połowowe, przetwórcze i o- 
brołu towarowego — podległe 
Zjednoczeniu Gospodarki Rybnej; 
spółdzielczy — jego działalność 
koordynuje Krajowy Związek 
Spółdzielczości Rybackiej oraz in 
dywidualny — reprezentowany 
prze- Zrzeszenie Rybaków Mor­
skich. Funkcje koordynujące w 
skali kraju sprawuje wspomniane 
już Zjednoczenie Gospodarki Ryb­
nej. Ludzie pracujący w rybo­
łówstwie mówią też, że sz&sęśli- 
wym zbiegiem stało się włączenie 
tego działu gospodarki do resor­
tu handlu zagranicznego; ryholów 
stwo jest przecież z handlem za­
granicznym związane od lat współ 
nym interesem.

Organizacja jest właściwa, 
skąd zatem kłopoty? Dlaczego 
ryb ciągle jest za mało, zwłasz 
cza tych, do których Polacy 
od lat byli przyzwyczajeni: 
śledzi, szprota i dorsza.

Najważniejsza przyczyna ma 
charakter zewnętrzny. W cią­
gu kilku lat zupełnie zmieni­
ły się warunki połowów. Wpro 
wadzano nowe międzynarodo­
we konwencje rybackie zdecy 
dawanie zmniejszyły przysłu­
gujące poszczególnym krajom 
pule czyli tzw. kwoty połowo­

Długa droga z morza na stół
we. Spowodowało to znacznie 
mniejsze możliwości połowów 
na tradycyjnych łowiskach. 
Wszystkie państwa nadbrzeżne 
zastosowały ograniczenia poło­
wowe przez ogłoszenie 200-mi- 
lowych ochronnych stref eko­
nomicznych. Bałtyk nodzielon.V 
został więc na strefy wyłącz­
nego rybołówstwa flot rybac­
kich państw nadbrzeżnych. Ło 
wiąc na innych morzach i oce 
anach trzeba kupować prawo 
do tej działalności. Swoboda 
jest obecnie w zasadzie tylko 
na Antarktydzie, ale i te wo- 
dv po wejściu w życie kon­
wencji praw morza zostaną 
nodzielone. Polska „kwota po 
łowowa” wynosi praktycznie 
w t^m rejonie, jak dotąd, 
106 000 ton ryb.

Ogółem nasze rybołówstwo złowi 
w tym roku najprawdopodobniej 
780 CM ton ryb, przekraczając za­
łożenia planowe, o 14,7 procent. 
Oznacza to, że na rynek trafi 
250 000 ton ryb i przetworów. Na 

sza flota jest przygotowana do 
połowów rzędu miliona ton ryb 
rocznie. Ale czy uda się to zrea­
lizować, gdy w ogóle ryb braku­
je, a o nowe kwoty połowowe 
bardzo trudno? Jest to kłopot w 
skali światowej. Tak zwany świa 
towy potencja) łowczy ocenia się 
na 120 min ton, ale uzyskuje się 
tylko połowę. Na tyle pozwalają 
bowiem nowe przepisy oraz ma­
lejące zasoby ryb. Najwięcej tra 
cą tutaj czołowi potentaci, którzy 
mają również ograniczone przy­
działy, zwłaszcza ZSRR, Norwe­
gia i Japonia.

Co te światowe problemy o- 
znaczają dla polskiego amato­
ra ryb? Przede wszystkim mu 
si się on pogodzić z tym, że 
nie ma co liczyć na większe 
dostawy ulubionych śledzi, 
szprotów czy dorszy, bo po­
chodzą one z Bałtyku, znacz­
nie dla nas obecnie „okrojone­
go”. Nasze statki pływają po 
rybę coraz dalej d przywożą 
zupełnie inne ryby niż te, do 
których przez wiele lat byliś 
my przyzwyczajeni. Jedno co 

nam pozostaje, to... te ryby 
polubić. Ale sardynele, ostro- 
boki i błękitki jakoś nie cie­
szą się powodzeniem na na­
szych stołach.

Nowe ryby to kłopot dla smako 
szy i handlu, ale przede wszyst­
kim dla rybołówstwa. Muszą być 
inaczej przerabiane (receptura), 
trzeba zmienić ciągi technologicz­
ne na statkach i w przetwórniach 
lądowych. Ale skutki są: uatrak­
cyjnia się asortyment przetwo­
rów, więcej będzie ryb mrożo­
nych, marynat i wyrobów garma 
żeryjnych. W „Dalmorze” zwięk­
szone zostaną możliwości paczko­
wania ryb mrożonych oraz zain­
stalowane będzie urządzenie do 
produkcji gotowych mrożonych 
dań rybnych.

To-na Wybrzeżu. Ryby jed­
nak spożywa cały kraj, i to, 
że ifn dalej na ppłudnie, tym 
gorzej, jest wynikiem niedos­
tatecznej ciągle sieci chłodni­
czej; stacjonarnej oraz tej na 
kcłach, czyli samochodów 
chłodni.

W tym „raporcie o rybach” 
trzeba postawić pytanie o przy 
szłość. o to, co się robi, by ryb 
było więcej. Przede wszystkim 
aktywnie działamy na. świato 
wych łowiskach. Polskim „od 
kryciem” są wody w okolicy 
Peru, gdzie działają już 3 ko­
operujące polsko - peruwiań­
skie snółki połowowe. W przy 
szłvm roku chcemy złowić w 
tym rejonie 224 000 ton ryb. 
W ramach przyznanych kwot 
połowowych uciska flota łowi 
ła będzie w przyszłym roku w 
szelfie USA, Kanady, Namibii w. 
i Norwegii. Kupiliśmy licencje 
połowowe u wybyzeży Senega­
lu oraz na wodach południo­
wo - wschodniego Atlantyku. 
182 000 ton ryb wyłowić za­
mierzamy w reku 1980 na wo 
dach otwartych (m. in. Antar 
ktyda i Atlantyk). Myśli się o 
-wodach przylegających do Au 
stralii i Południowej Amery­
ki. Są to więc rejony bardzo 
cd Polski odległe. To oczy wiś 
cie podwyższa koszty poło­
wów, ale (innego wyjścia nre 
ma.

MAREK PRZYBYLSKI
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Zakończyły się „Dni ochrony przyrody"

70000 ha młodych lasów
Trwa śledztwo 

w sprawie zabójstwa 
prezydenta Korei Pld.

w miejsce nieużytków
Zakończyły się — trwające 

przez październik — „Dni 
ochrony przyrody” poświęco­
na popularyzacji znaczenia 
naszych „zielonych bogactw” i 
zasad ich poszanowania.

O tym, że świadomość tych 
spraw nie jest jeszcze dostatecz 
nie. upowszechniona, świadczą 
m. in, straty jakie ponoszą lasy 
na skutek braku kultury obco­
wania z orzyroda. Również w 
tym roku, mimo zaostrzenia 
przepisów w tei dziedzinie, 
wzmożenia kontroli i nasilenia 
profilaktycznej dziśMności. 
przejawv leśnego szkodnictwa 
są nadal liczne. Stad m. in. po­
trzeba szerszego docierani” z ha 
słem „ochrona nrzyrody — 
ochroną człowieka” do ogółu soo 
łeczeństw?. wyjaśniania sńraw, 
które chociaż stanowią elemen 
tarz naszych nraw i obowiąz­
ków wobec natury — nic są na­
leżycie traktowane. Wydawni­
ctwa rozpowszechniane nrrez 
LOP. organizowane w czacie 
•październikowych „dni” n^elek 
ćje, spotkania w środo
wiskach, ntojekcje filmów po­
święconych tej nroblem~łvce 
Jtp. przyczyniała c-M omgrf Me. 
do le^^e^o 7.’'O7”mi?’'i?
by ochrony Starsi
nego .ąl” namiot’'4 o tv—« 
my nie tvlVn z foj ok^zn. 
zawsze. Leży to in­
teresie

Październik jest ponadto mie 
siącem, w którym prowadzi się 
zalesienia i akcję zadrzewiania 
kraju. W tym roku zasadzi 
się ogółem ponad 70 000 ha mło 
dych lasów — na miejscach po 
bieżących wyrębach i na nie­
użytkach. Jesienia br. leśnicy 
musieli wvkonać wiecej niż za 
zwyczaj prac zalesieniowych, 
gdyż warunki, i^kie panowały 
wiosna unlemożliłv oełne wy 
konanie zadań nlan/swanych 
na tamten okres. Dotychczaso- 
we zaawansowanie zniesień, 
które trwać jeszcze beda nrzez 
kilkanaście dni. wskazują, że 
tegoroczne zamierzeni” zosta­
ną w pełni wykonane. Najwię­
cej młodych d-rewostarów oo- 

, sadzono na Pomorz.u Zachod­
nim i Środkowym i w 
wym Zarządzie Lasów Ppńrtwo 
W"''h w Toruniu.

Dalsze posteny poczyniono w 
tzw. Przebudowie drzewostanów 
w rejonach objęt,vch szkodli­
wym oddnia’vwsniem przemy­
słu. a wi^ć "łowny w wgjewódz 
twach: katowickim, krakow- 
'Mm, h.lbnkHm i wrocławskim, 
w nstgtnr^h WMn co ro^u r” 
2^00 35*0 ha zmieli0 sie

*-'hr-t’OWV 1”'ów. V.-""''- 
wadza w miejsce ^zc^"41- 
"•y ,
f-b*-vk pv’y i gazy drzew Ma- 
stych — barcHM wytr-ym-1® 

liś­

ciaste. Prowadząc tę działalność 
tak ważną dla zachowania w 
okręgach przemysłowych leśnej 
szaty, „przebudowano” dotych­
czas ogółem ponad 30 000 ha 
drzewostanów, co jednak jesz­
cze nie rozwiązuje problemu. 
Prace te wykonywane z ogrom 
nym nakładem sił i środków z 
uwagi na konieczność nie tylko 
usunięcia obumierających 
drzew, ale i odkażenia gleby, 
bed" wiec kontynuowane.

Pomyślnie na ogół przebiega 
akcja zadrzewiania. Zieleń 
wzbogacimy w tym roku o ko­
lejnych około 11 min. drzew ; 
około 20 min krzewów. Na wy­
różnienie zasługują zwłaszcza 

w tei dziedzinie wyńi 
ki w województwach: katowic 
kim. w Mó^ym sadzi sie en roku 
najwiern? —W”. bT-^TaU-:,., „„ 

a także siedleckim i

W?"to też dodać, że właśni” 
w czasie październikowyc’' 
„dni” utworzono następnych 1° 
rezerwatów przyrody — obsz”- 
rów zasługujących na szczegól­
na opiekę i ochronę ze względu 
na znajdujące sie tam relikty 
natury, okazy zabytkowej flo­
ry, cennej, rzadko już występu­
jącej fauny, bądź przyrody nie 
ożywionej. (PAP)

Według wiadomości agencji 
zachodnich w Seulu, władze 
południowokoreańskie areszto­
wały kilkudziesięciu wysokich 
funkcjonariuszy służby wywia­
dowczej zamieszanych w spra­
wę zabójstwa prezydenta Pak 
Dżong Hyi. Władze w Seulu na 
dal podtrzymują oficjalną wer­
sję, według której były dykta­
tor został zastrzelony przez sze 
fa południowokoreańskiej Cen 
tralnej Agencji Wywiadow­
czej, Kima Dżai Kiu, który oba 
wiał się utracić swe stanowi­
sko. Oświadczenia przedstawi­
cieli władz są jednak w dalszym 
ciągu niejasne i budzą wiele 
wątpliwości. Np. nie wiadomo 
kiedy i przez kogo został aresz­
towany zabójca Paka. Stwier­
dzono. że iuż po zabójstwie 
Kim Dżai Kiu spotkał się z sze 
fem sztabu, gen. Czung Sung 
Chwa, przy czym źródła seul- 
skle utrzymują, że w czasie te­
go sootkania gen. Czung jęsz- 
cze nic nie wiedział o śmierci 
dyktatora.

Stany Zjednoczone zwiększa 
lą swa obecność militarną u 
”*ybrze4v Korei Południ owe i 
Okręty VII floty amerykańskie i 
natroluia wybrzeża południo- 
wekor^ąń^kie. (PAP)

Wojsko uh nodejmuje 
akcii

Kolejny słaby występ 
drużyny olimpijskiej

We Wrocławiu odbył się w 
środę mecz eliminacyjny olim­
pijskich, piłkarskich reprezen­
tacji Polski i Węgier. Wygrali 
Polacy, a bramkę w 2 min. zdo­
był Kasto. Widzów: 1000. Sędzio 
wał: Bułgar Ma te je w. Zespoły 
wystąpiły w następujących 
składach:

POLSKA: Burzyński — Topolski, 
Janas, Majewski, Wojtowicz — 
Miłoszewicz, Wójcicki, Lipka — 
Małnowicz, (od 59 min. Chojnacki), 
Ogaza, Kusto.

WĘGRY: Katzirz — Szanto, Sala­
mon, Kutasi, Olah, Nagy, Boro- 
styan, Tatar, Kiss, Veinter, Szocke- 
te.

W pierwszej połowie wyda­
wało się, że nasz zespół nie bę­
dzie miał problemów z odniesie 
niem wysokiej wygranej. Te 
część meczu Polacy rozegrali 
bardzo dobrze, dominując na 
boisku. Początek meczu był Do­
myślny dla drużyny polskiej, 
^zybka wymiana nitek miedzy 
Małnowiczem i Ku’ta, już w d~u 
gięj minucie, zakończyła się zdo 
byciem DTowadzenia nrzez nasz 
zespół. Nasza drużyna w nier- 
wszej nołowie moeła zdobvć 
leszcze kilka bramek, bo do^od 
nych okazji miała wiele. Naf- 
1enszvch nie wykor^ctoli jyro}_ 
nowicz, Kusto, a w 25 min. pięk 

ny strzał Ogazy trafił w po­
przeczkę.

Druga połowa należała z kolei 
do piłkarzy gości. Polacy zosta­
li wybici z uderzenia, a piłka­
rze węgierscy coraz częściej 
„gościli” na przedpolu Burzyń­
skiego. Tak jak przed przerwą 
bramkarz węgierski, tak po 
zmianie stron Burzyński miał 
wiele okazji do zademonstrowa 
nia swej dobrej formy. Wę­
grom jednak zabrakło skutecz­
ności a obrona drużyny polskiej 
zasrała uważnie.

Na konferencji pomeczowej W 
którą przyszedł tylko trener Ed­
mund Zientara, powiedział on: 
„Czyżby to było jakieś fatum? Jut w 
trzecim meczu wiele okazji miełiś 
my do zdobycia bramki, ale piłka 
jakoś nie cbciała wpadać do siatki. 
To spowodowało, że w grę naszego 
zespołu wkradała się nerwowość 
która miała poważny wpływ na dal 
sze poczynania. Chciałbym podkre 
ślić, że zawodnicy w tym meczu 
dali z siebie wszystko, zagrali bar­
dzo ambitnie. Węgrzy to bardzo do 
bry technicznie zespół, który może 
sprawić wiele trudu Czechosłowa- 
kom. Chciałbym zauważyć, że we 
Wrocławiu nasz zespół zagrał w 
znacznie zmienionym składzie niż 
poprzednio. Obawiałem się na 
przykład, jak sobie da radę para 
stoperów. Majewski grał przecież na 
nowej dla Siebie nozycji. Wywiąza­
li się oni jednak dobrze ze Swojego 
zadania. (PAP)

Na warsztacie twórców
Na pytanie — nad czvm pra 

cują? — odpowiedzieli dzienni­
karzom PAP:

Jan Koprowski: — wydałem 
ostatnio dwie książki: w „Czy­
telniku” — zbiór nowych wier 
szy „Na wodzie pisane”, a w 
Wydawnictwie Łódzkim — tom 
szkiców o recepcji i, znajomo­
ści kultury polskiej w krajach 
niemieckiego obszaru języko- 
wego ..Jak nas widzą, jak nas 
piszą”. W „Czytelniku” ukaże 
się tom moich opowiadań o 
starej Warszawie „Troue ma­
dame”. Skończyłem pracę nad 
monografią, której bohaterem 
jest Joseph Roth.

Krystiana Robb-Narbutt: — 
biorę udział w wystawie wśuół 
czesnei sztuki polskiej w sto­
licy Meksyku. Prezentuję na 
niej rysunki. Przygotowuję 
prace do dwóch wystaw indy­
widualnych, które będę miała 
w przyszłym roku: rysunku w 
warszawskiej „Galerii Kryty­
ków” oraz w Kopenhadze — 
rysunku i tkaniny artystycz­
nej.

Tadeusz Bartosik: — W Tea 
trze Dramatycznym w Często­
chowie, którym kieruję, biorę 
udział w próbach „Emigran­

Komunikat
Instytut Nauk Politycznych Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 

w Poznaniu ogłasza rekrutację na trzysemestrałne podyplomowe 
studia dziennikarskie. Studia odbywać się będę w trybie zaocznym 
i rozpocznę się w styczniu 1980 r., a zakończą w maju 1981 r. Na 
studia mogą być zakwalifikowane wyłącznie osoby posiadające co 
naćmniej dwuletni staż pracy w instytucji typu prasowego (gazeta 
lub czasopismo, radio, telewizja). Skierowania na studia może do­
konać tylko taka instytucja. Dokumenty można przesłać pod adre­
sem: Instytut Nauk Politycznych U AM 60—568 Poznań, ul. Szama­
rzewskiego 89 A. Na komplet dokumentów składają się: 1) poda­
nie, 2) skierowanie z zakładu pracy, 3) odpis dyplomu magisterskie­
go (kierunek ukończonych studiów — obojętny), 4) kwestionoriusz 
osobowy z fotografią, 5) życiorys. Termin składania dokumentów 
upływa 30 listopada 1979 r.
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Językiem konkretów
Dokończenie ze str 3

bierać zaczną ogólniejszego 
charakteru. Bo przecież fakt, 
iż na 546 oczekujących na miesz 
kama otrzymała ich niewiel­
ka część rtie jest jedynie ich, 
hutników zmartwieniem, że 
wzrastająca liczba wypadków 
w pracy nie tylko ich niepo­
koi.

☆

Kilka godzin trwała partyj­
na dyskusja w klubie „Hut­
nik”. Różnorodność porusza­
nych w niej spraw złożyła się

tów” Mrożka. Przygotowuje się 
do reżyserii „Mostu’ Szaniaw­
skiego. Pod moją opieką artys 
tyczną odbyła się ostatnio pre 
miera tragedii Scfoklesa „Edyp 
królem”, w reżyserii młodego 
realizatora Wojciecha Kopciń- 
skjego. Przygotowywana jest 
podobna premiera „Domu Ber­
nardy Alba” Lorki, którą re­
żyseruje również młody reali­
zator Bogdan Tosza.

Aleksander Glinkowski: — 
ukończyłem kompozycję utwo­
ru, „Simfonia meśta e tranąui- 
la” na alt, chór mieszany i or­
kiestrę, do tekstu Tadeusza Śli 
wiaka. Prawykonanie odbędzie 
się w Filharmonii Śląskiej; z 
orkiestra i chórem pod batutą 
Karola Stryji wystąpi Urszula 
Mitręga. Rozpocząłem pracę 
nad „Kantatą” na alt i małą 
orkiestrę kameralna dó tekstu 
wspomnień Anny Philńppe.

Jerzy Zieliński: — przygoto­
wuję się do zajęć następnego 
filmu pełnometrażowego, reży­
serowanego przez Filipa Bajo­
na. Tematem jest strajk dzieci 
Polskich w zaborze pruskim. 
Film będzie nosił tytuł „Wizja 
lokalna 1901”. (PAP) 

na pełny wizerunek codzienno 
ści życia i pracy konińskich 
hutników. Choć mówiono rów 
nież o autentycznych i rzeczy­
wistych osiągnięciach huty wy 
brałem z tej debaty fragmen­
ty, w których zwracano uwagę 
na trapiące zakład niedosko­
nałości. One bowiem rozważ­
nie i twórczo przeanalizowane 
stanowią w tej partyjnej roz 
mowie sedno. Bo stają się po 
czątkiem zmian, zaczynem ko 
lejnych dążeń. A po to prze­
de wszystkim konferencja się 
zebrała.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Antypokojowe 
wystąpienie 

premiera ChRL
Najgwałtowniejszym antypo- 

kojowyrn wystąpieniem prze­
wodniczącego KC KPCh pre­
miera ChRL Jua Huo-fenga, 
podczais podróży po krajach 
Eurooy zachodniej, było jego 
wtorkowe przemówienie w Lon 
dynie, na. obiedzie wydanym 
przez oremiera W. Brytanii, pa 
nią Margeret Thatcher. Hua 
Kuo-feng skonstruował swoje 
wystąpienie na tezie o konieoz 
ności zachowania siły NATO w 
Europie, jako gwarancji rzeko- 
mego przedłużenia ckresu . po­
koju, choć trzecia wojna świa­
towa, według Pekinu jest i tak 
■nieunikniona. Hua Kuo-feng 
pochwalił panią Thatcher, „że­
lazną lady” za to, że w swych 
niedawnych wystąpieniach do­
magała się dozbrojenia Europy 
zachodniej. (PAP)

Konkurs WTK 
na prace o kulturze
Wielkopolskie Towarzystwo 

Kulturalne ogłosiło konkurs na 
prace magisterskie z zakresu 
kultury. Termin konkursu zo­
stał przedłużony do 15 listopa­
da br. Przewidziano pierwszą 
nagrodę na sumę 5000 złotych, 
trzy drugie po 3000 złotych, 
trzy trzecie nagrody po 2000 
złotych i pięć wyróżnień po 1000 
złotych. Prace należy składać 
w biurze WTK, Poznań, ul. Ar­
mii Czerwonej 80/82 (Pałac Kul 
tury, p. 56). (bran)

Pejzaże chmur i obłoków
W Klubie Międzynarodowej 

Książki i Prasy w Pozna­
niu 23 prace, głównie pas 

tele powstałe na rozmaitych ple 
nerach w różnych częściach kra 
ju złożyły się na wystawę Bartło 
mieja Kurki zatytułowaną „Peiza 
że polskie". Stanowi ona coś w 
rodzaju wstępu, przymiarki do 
większej, bardziej całościowej już 
ekspozycji prac tego artysty w 
przyszłym roku.

Malarstwo Bartłomieja Kurki 
obserwuję już od lat bez mała 
dwudziestu, a ciągle czymś ono 
zaskakuje. Z reguły mamy do 
czynienia u nas ze świetnie za­
powiadającymi się debiutami, któ 
re po latach najczęściej nie speł 
niają naszych oczekiwań. Z Kur­
ką jest inaczej. Na dobrą spra­
wę odkąd przestał szefować w

przeciwko Kurdom
31 bm. irański minister in­

formacji, Naser Minaszi, odczy 
tał pielgrzymom zgromadzo­
nym w Mekce orędzie ajatol­
laha Chomeiniego, w którym 
apeluje on do muzułmanów ca 
lego świata, by przeciwstawili 
się „działalności konspiracyj­
nej prowadzonej zarówno przez 
prawicę jak i lewicę” oraz 
ostro potępił politykę Stanów 
Zjednoczonych i Izraela wobec 
świata arabskiego. Jednocześnie 
wezwał on wszystkich muzuł­
manów, by brali przykład z re­
wolucji islamskiej przeprowa­
dzonej w Iranie.

Radio teher a ruskie ogłosiło 
oświadczenie sztabu armii irań 
skiej, które głosi, że wojska nzą 
dowe stacjonujące w Kurdysta 
nie nie będą podejmować żad­
nej inicjatywy militarnej, aby 
stworzyć korzystną atmosferę 
dla rozwiązania problemu kur­
dyjskiego i reagować będą tyl­
ko wówczas, gdy zostaną spro­
wokowane. Według wiadomoś­
ci z agencji zachodnich, jedno­
stki armii nadal zajmują ko­
szary w Kurdystanie, ale nie 
podejmują żadnej akcji prze­
ciwko powstańcom.

Minister spraw zagranicz­
nych Iranu Tbrahim Jazdi oś­
wiadczył, że rząd jego kraju 
skierował do władz amerykań­
skich oficjalny protest w związ 
ku z pobytem w USA obalone­
go szacha. (PAP)

BWA 1 zmniejszył swą aktyw­
ność na polu grafiki użytkowej i 
plakatu, malarstwo jego stale się 
rozwija, jest coraz ciekawsze. Du 
ża prostota środków I umiejęt­
ność eliminowania wszelkich zbęd 
nych szczegółów nadaje jego pej 
zażom działanie romantyczne, 
poetyckie. Obrazy swoje buduje 
Kurka na dość prostej zasadzie. 
Niemal każdy jego obraz dzieli 
się na dwie części. Na niebo i 
ziemię. Ale odwraca on tutaj tra 
dycyjnie ukształtowane już pro­
porcje. Nie tyle sam pejzaż, ile 
właśnie jego tło, gra plam barw 
nych stanowiących chmury, obło 
ki, prześwity słoneczne i reflek­
sje świetlne jest tu sprawą naj­
ważniejszą. Ona to buduje kolo 
rystykę i nastrój, klimat obrazu.

O. B.

Młodzieżowa reprezentacja Polski 
pokonała rówieśników z Grecji
Młodzieżowa repez.entac j a 

Polski w swoim ostatnim spot­
kaniu bieżącego sezonu spot­
kała się w środę na stadionie 
„Calisii w Kaliszu z młodzie­
żową reprezentacją Grecji, 
zwyciężając 2:0 (0:0).

Bramki: w 78 min — Sikor­
ski i w 83 min. — Jarosz. Sę­
dziował: Kyrys (Węgry)

Drużyna polska wystąpiła w na­
stępującym składzie: Bolesta, Ja­
rosz, Kroi, Walczak, Koterwa, Ba- 
naszkiewicz, Tochel (Konopka) Per 
lak, (Chojnacki), Janduda, Nocko, 
Sikorski.

Pierwsza połowa spotkania 
miała raczej bezbarwny prze­
bieg. Zawodnikom obu drużyn 
trudno było się przyzwyczaić 
do śliskiej nawierzchni boiska, 
stąd wiele niecelnych podań i 
chaotyczna gra na środku pola.

Polonia Bytom rywalem
Lecha lub Wisły w 1/4 Pucharu Polski

W siedzibie PZPN odbyło się 
losowanie ćwierćfinałowych 
par piłkarskiego Pucharu Pol­
ski. W gronie ćwierćfinalistów 
jest sześć drużyn ekstraklasy 
oraiz Ii-ligowa Stal Stocznia 
Szczecin i zespół klasy „M” — 
Chrobry Głogów.

Oto zestawienie par ćwierć­
finałowych (gospodarze na 
pierwszym miejscu): Polonia

Zwycięstwo pary Fibak — Kodes
W rozgrywanym w Kolonii bak, Jan Kodes zwyciężyła w 

międzynarodowym halowym 1'8 finału debla Steve Doher- 
turnieju tenisowym, polsko-cze ty’ego i Toma Gulliksona (Au- 
chosłowacka para Wojciech Fi stralia, USA) 6:7, 7:6, 6:3.

Młodzi kajakarze Orła najlepsi
Bardzo dobrze w tym sezo­

nie spisywali się młodzi kaja­
karze Orła Wałcz, którzy swy­
mi wynikami udowodnili, że 
należą do ścisłej czołówki kra 
jowej. Jeszcze raz wysoką for 
me zaprezentowali na ogólno­
polskich regatach kajakowych 
..Jes: ’ "9” w Choszcznie woj. 
górze >. Konkurencja była 
duża, gdyż startowało 361 za­
wodników z 14 klubów.

Po przerwie w drużynie gos­
podarzy trener Obrębski wpro 
wadził dwie zmiany. Za Toche 
la wszedł Konopką, a za Per­
laka — M. Chojnacki. Obie te 
zmiany wpłynęły korzystnie na 
grę zespołu, który częściej , te­
raz atakował większą ilością 
zawodników, stwarzając raz po 
raz niebezpieczne sytuacje pod 
bramką greckiego bramkarza. 
W 83 min. Sikorski strzałem z 
około 16 metrów zmusił do ka 
pitulacji Pantelisa. W chwilę 
potem goście mieli okazję do 
wyrównania po jednym ze swo 
ich nielicznych w tej części 
spotkania kontrataków. Za to 
Polacy poczynali sobie coraz 
śmielej i w 83 min. Krzysztof 
Jarosz ładnym strzałem z oko­
ło 25 m zaskoczył bramkarza 
gości, ustalając wynik spotka­
nia (mj)

Bytom—Lech Poznań lub Wfe- 
ła Kraków; ŁKS Łódź — GKS 
Katowice; Lego a Warszawa — 
Odra Opole; Chrobry Głogów 
— Stal Stocznia Szczecin.

Przeciwnika Polonii Bytom 
wyłoni pojedynek Lech — Wits- 
ła, w dniu 7 bm. Mecze ćwierć­
finałowe zostaną rozegrane w 
środę, 21 listopada. (PAP)

W kategorii młodzików 
(dziewczęta i chłopcy) oraz ju­
niorek zwyciężył Orzeł Wałcz. 
A oto końcowa punktacja ze­
społowa: 1. Orzeł 365 pkt., 2. 
MKK Choszczno 252 pkt., 3. 
Zawisza Bydgoszcz 22 pkt., 4. 
Znicz Gorzów 200 pkt., 5. Do- 
zamet Nowa Sól 170 pkt. i 6. 
MKS Olsztyn 142 pkt. (h)



pracownicy poszukiwani
GON CA 1111

przyj mie zaraz Poznańskie Wydawnictwo Pr* 
sowę. Zgłoszenia: ul. Grunwaldzka 19 pok? 1*' 

00-B

Obraz Hoffmana rok 1928 
sprzedam. Marian Nowak 
Orzeszkowej 2 m. 3.

10185g

Fiata 125p sprzedam. Sma 
ruj. Zgoda 18 (Górczyn).

10381g

Pracownika do pracy te­
renowej zatrudni zakład 
portretowy (nie wymaga 
się kwalifikacji zawodo­
wych). Bydgoszcz, Sza­
rych Szeregów 8/10. tel.

HEQQH

Komplet cztery fotele lek 
kie, stolik okolicznościo­
wy jasny dąb, stan bar­
dzo dobry sprzedam. Pro 
mienista 41. ioi67g

Kożuch afgańskl nowy, 
haftowany, tel. 66-09-83 od

Wytnij! 
tylko Zachowaj! Tu 

skup najróżnlej-
szych ciekawych staroci: 
zegar kominkowy, bufe- 
towy, zegarek damski,

godz. 13. 10397g

Plymouth automatlc, kli­
matyzacja, części zamień

Sprzedam nowe mieszka- . 
nie własnościowe M-2 
centrum Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10378g.

szkanie, tel. 32-05-87.
8441g

ne, stan idealny, sprze-
dam. Gdańsk tel. 53-97-98. 

2765-K2

Zamienię M-4 na większe, 
tel. 649-87 po godz. 16.

10342g

Duży pokój z balkonem, 
c.o. oddam, płatne rok z 
góry, tel. 425-89. • 3392g

Małżeństwo wynajmle mle Parcelę 960 mt — centrum 
Wolsztyna sprzedam. Ofer
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 7408g.

2756-K2627-20.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 9642g

męski, lampę, ngure, 
szablę, porcelanę, kufel, 
monety srebrne, łyżki, 
kubki, talerzyki, cukier­
nice, szkatułkę, najróż­
niejsze naczynia. Zgłoszę 
nia osobiste, listowne: 
Umińskiego 7a m. 30 W!1 
da)< 7359g

figurę,

łyżki,

Szafę biblioteczną, biur­
ko, fotel, bogato rzeźbio­
ne początek XX wieku, 
bardzo dobry stan sprze­
dam. Konarskiego 26 m. 
7, godz. 18—19. 10444g

Mercedesa 200 D 1964 ro?z 
nik, po kapitalnym re­
moncie sprzedam. Po­
znań, Grodziska 5a.

974 Ig

Tanio sprzedam Warszawę 
combi do remontu. Tel.
752-93, po 17. 10328g

Sprzedam Skodę S 100 L, 
rocznik 1976. Tel. 126-384.

10335g

Garaż do wynajęcia. Poz
nań, Pasieka 36. 8324g

Kuplę lub wynajmę lokal 
wyłączony na pracownię 
bieliźniarską. Oferty „P-a 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
E312g.

Wezmę w dzierżawę lub 
kupię na terenie Pozna­
nia pomieszczenie wyłą­
czone na warsztat lakier­
niczy. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 818ig.

Nieruchomości

Pokój do wynajęcia. In­
formacje: tel. 66-54-12.

8325g

Sprzedam szklarnię 320 
m’ łącznie z domem i o- 
grodem 2000 m' Adres: 
Ostrów Wlkp. ul. Okooo
wa 9. 1454p

Sprzedam 0,48 ha ziemi III 
klasy z budynkami gospo 
darczymi 15 km jd Pozna 
nia. Szczepan Piechocki, 
Łowęcln, 62-020 Swarzedr. 

7388g

Lampy, kinkiety, abażu­
ry, przewody, kontakty, 
trójniki oraz szyny do 
zasłon z osłonami poleca 
Kaniewski, Pawilon uL 
Warszawska róg Michała. 

7828g

Małą działkę lub ogródek 
działkowy kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 7627g.

Taksówka bagażową nr 
14 poleca swoje usługi 
Fornalik zlecenia tek 
22-17-76 godz. 18—22.

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencvjne) kursy kreś­
leń technicznych oraz 
kosztorysowania nrzvlm» 
je i szczegółowych infor 
maęji oisemnych udziela 
.Oświata” 81-139 Kraków 
ul Snasowskieęo a (nrze- 
dłużenie ul. SiemiradzKip

Buraki pastewne sprze­
dam. Poznań Sianowsua 
54. 8697g

0.m.
19—21.

tel. 281-57 godz.
1453p

Trabanta 601 combi, rocz 
nik 1974 sprzedam. Ko­
nin, Czerwonej Armii 23

Domek fiński drewniany 
metrowy rozebrany oraz 
brylant ok. 1 karat.'Kalisz 
Podmiejska 27 m. 12.

6354g

10413g

Volkswagena (mikrobus) 
sprzedam lub zamienię 
ńa Fiata 126p. B. Błaszyk, 
Puszczykówko, ul. Mlckie
wieża 2.

M-2 własnościowe kupie,
tel. 20-74-86. 8313g

Mieszkanie własnościowe 
2-pokojowc, pięknej dziel 
nicy Poznania sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 8347g.

Działkę budowlaną w oko 
Ucy Jeżyc (Wola) kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 7267g.

Sprzedam cześć willi wv 
łączonej z ogrodem 300 
mi przy ul Grochowskiej 
z mieszkaniem: pokój, 
kuchnia, łazienka, przed­
pokój, w rozliczeniu M -2 
własnościowe w nowym
budownictwie. Oferty
..Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 7579g.

go). 2169-K2 Zgrzewarkę do folii. ’«l. 
672-393. 9835g

Karoserię Fiata 125p, 
rocznik 1973 po wypad­
ku z instalacją i częścio­
wym wynosażeniem 
snrzedam tel. 33 04-24 
godz. 13-16. 10252g

Lokal na cichy przemysł 
?0 m* do wynajęcia — 
ŚwierczeVzo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8448g.

Blisko Poznania kupię 
działkę rekreacyjną przv 
Jeziorze z domkiem let­
nim lub możliwością bu­
dowy. Oferty .Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 7272g

Ostrów Wlkp. — działkę 
4200 mi nadającą się pod 
budowę domku lub ogrod 
nlctwo snrzedam. Łopatą, 
56-400 Oleśnica, ul. Mic­
kiewicza 4B m. 3, tel. 
33-07. 7601g

W dniu 30 października 1979 roku zmarł na^le 
emerytowany profesor nadzwyczajny, doktor nauk ekonomiczno-politycznych J Y 10

TADEUSZ PUCHALSKI
były prodziekan Wydziału Ogólno-Ekonomicz- 

k.lerownik Zespołowej Katedry Statystyki 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Poznaniu de­
tektor Instytutu Cybernetyki Ekonomicznej, 
kierownik Zakładu Teorii Statystyki Akademii 
Ekonomicznej w Poznaniu, kierownik Katedry 
Statystyki Wyższej Szkoły Ekonomicznej w So­
pocie. kierownik Zakładu Administracji i Ra­
chunkowości Leśnej przy Katedrze Leśnictwa 

M na Wydziale Leśnym Wyższej Szkołv Rolniczej 
w Poznaniu, nrzewcdniczacy Sekcji Statvstvki 
i Ekonometrii Polskiego Towarzvstwa Ekono­
micznego w Poznaniu, członek Komitetu Statv- 
styki i Ekonometrii PAN. członek Instytutu 7:x- 
cho^nie-o, członek Komisji Nauk Ekonomicz­
nych Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, członek Polskiego Towarzystwa Biome­
trycznego. odznaczony Krzyżem ‘ Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Odznaka Honorową 
m. Poznania, odznakami bnnnrnwnmi woje­

wództw poznańskiego i bydgoskiego.

Z wielkim żalem żegnamy wybitnego i zasłu­
żonego uczoneffo w zakresie .'statystyki, czło­
wieka niezwykłej dobroci serca, wychowawcę 
młodej ka^ry naukowej, młodzieży studiującej 
i przyjaciela.

W Zmarłym wyższe szkolnictwo ekonomiczne 
traci oddanego nauczyciela akademickiego.

Cześć Jego pamięci!

Uroczystości żałobne odbędą się w sobotę, dnia 
3 listopada 1979 r. o godz. 14.00 w Auli Akademii 
Ekonomicznej w Poznaniu, a nogrzeh w tym1 sa­
mym dniu o godz. 16.00 na cmentarzu juni­
kowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego wspól- g czucia składają

Rektor i Senat, Komitet Uczelniany PZPR, 
Rada zakładowa ZNP 

Instytut Cybernetyki Ekonomicznej 
pracownicy i studenci 

Akademii Ekonomicznej w Poznaniu

Dnia 30. 10. 1979 r. zmarł no krótkich 1 cięż­
kich cierpieniach, nasz drogi mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 79, śp.

MICHAŁ CZARNECKI
Pogrzeb odbędzie się 3. 11. br. o godz. 12.45 na 

cmentarzu w Skórzewie.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku

Dnia 25 października 1979 roku zmarł

lek. med. Włodzimierz ZAGIERSKI

H dyrektor Zakładu Leczenia Odwykowego w 
Charcicach, członek Oddziału Wielkonolsko- 

Lubuskiego Polskiego Towarzystwa 
Psychiatrycznego.

Śmierć Jego stanowi bolesną stratę dla śro­
dowiska psychiatrycznego.

Polskie Towarzystwo Psychiatryczne 
Oddział Wielkopolsko - Lubuski 

10252g

Dnia 30 października 1979 roku, zmarł nagle 
nasz kochany mąż, ojciec, dziadek i teść

prof. dr TADEUSZ PUCHALSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz.

16, na cmentarzu junikowskim.
RODZINA

Mieszkanie M-4 własnoś­
ciowe w Poznaniu kunie. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 8352g.

Zamienię M-3 2-pokojowe 
telefon Winogrady na no 
dobne Rataje. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3447g.

Kupię działkę z prawem 
zabudowy do 509 m! w
okolicy Puszczykowa.

Zguby (

Czyszczenie dywanów i 
wykładzin na miejscu u 
klienta. USP M. Sklepik 
P-ń Jeżycka 10 nowy tel. 
200-602 godz. 8—15.

*»27g

Zgrzewarki de tworzyw 
(niezakłócająee TV) wy­
konuje, modernizuje Mat 
czak. Łódź, Skarbowa 12,
tel. 775 09. 2802-K2

Pana w czarnej skórza­
nej marynarce — świad­
ka wypadku na skrzyżo­
waniu Dąbrowskiego z
Przybyszewskiego, proszę 
ó skontaktowanie. Bogu­
sławskiego 18 m. 4 (Ła­
zarz). 10479g

rodzina

W dniu 30 października 1979 r. zmarł śmiercią 
tragiczną

HENRYK BIELAT

1979 r. o godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim.

M15-KJ

W smutku pogrążony

syn z rodziną

10453gul. Rybakl 16 m. 17.

KAROL DZIURLEJA
były więzień obozu Oświęcim — Brzezinka

Pogrążona w smutku

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę 3 bm. o godz.
14 na cmentarzu naramowickim.

Dnia 
długich 
70, śp.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serde­
cznego współczucia.

Cześć Jego pamięci!

30 października 1979 roku, zmarł po 
i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 3.

I wiceprezes Wojewódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczo-Pszczelarskjej w Pile.

Zmarły był oddanym i wzorowym pracowni­
kiem oraz serdecznym przyjacielem i kolegą.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia.
Zarząd, Rada Zakładowa, POP 

i współpracownicy 
Wojewódzkiej Spółdzielni 

Ogrodniczo-Pszczelarskiej w Pile

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 30 paź­
dziernika 1979 roku, zmarł nasz długoletni pra­
cownik i kolega

LUDWHC KUSNIEREK
z-ca kier. Działu Kontroli Jakości.

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi oraz 
innymi odznaczeniami wojskowymi za udział 

w Kampanii Wrześniowej 1939 roku.

U.

Dyrekcja, Komitet Zakładowy, 
Rada Zakładowa oraz współpracownicy 

Poznańskich Zakładów Obuwia ..DOMENA”,

Dnia 29 października 1979 roku zmarł

CZESŁAW KUBACKI
Starszy Mistrz Budowy w Kierownictwie Ro­
bót Targowych, odznaczony — złotą odznaką 
zasłużony dia Budownictwa — Honorową od­
znaką m. Poznania oraz Medalem 30-lecia PRL.

Odszedł od ras ceniony i zasłużony pracow­
nik w pracy dla rozwoju Budownictwa i MTP.

Zegnamy serdecznego kolegę 1 przyjaciela.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się 3. 11. 1979 r. o godz.

13.45 na Junikowie.
Kierownictwo Robót Targowych 

i współpracownicy
Kombinatu Budowlanego Poznań — Wschód

10433g

Dnia 26 października 1979 roku, zmarła nasza 
kochana mama, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 83, śp.

JÓZEFA SZADE 
z domu Marczyńska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 2 bm. O godz. 
11.30 na cmentarzu junikowskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 10498g

t Dnia 29 października 1979 roku zmarł po 
T pracowitym i pełnym poświęcenia 
nasz nigdy nieodżałowany mąż, syn, tm 
dziadek, teść, brat, szwagier 1 wujek, człowiek 
wielkiego serca i charakteru, przeżywszy lat.7

ul. Prusa 19 m. 9. 10489g

CZESŁAW KUBACKI

Dnia 21 października 1979 roku, odeszła od 
nas niespodziewanie po pełnym poświęcenia 
życiu opatrzona Sakramentami św. nasza ko­
chana, dobra ciocia, szwagierka 1 siostra, śp.

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę 3 bm. 
o godz. 12.15 w kościele św. Michała Archanio­
ła, po czym pogrzeb o godz. 13.45 na cmen.a- 
rzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

IRENA WALCZAK
z domu Szczygielska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz. 
• 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Proslmy o nieskładanie kondolencjl 
ul. Parkowa 5 m. 7. 10432g

siostrzenica z rodziną
10529g

J. Dnia 30 października 1979 roku, zmarł na- 
T gle przeżywszy lat 58 nasz najlepszy przy­
jaciel, śp.

FRANCISZEK GRUNER

tDnia 29 października 1979 roku, zasnęła w 
Bogu po ciężkich cierpieniach przeżywszy 
lat 70 moja najukochańsza mama, teściowa 

i babcia, śp.

GERTRUDA FABlS

W smutku pogrążona

Ui, Pamiątkowa 13 m. 7.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz.
12, na cmentarzu na Miłoslowie.

rodzina
10439g

Pogrzeb odbędzie się w piątek 2 bm. o godz. 
14, na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążona
córka z rodziną

104452

10336g wych.

PZPR

Wschód.

2614-K3

ul? Wawerska 11.

tona z rodziną

Matrymonialne
Puszczyk ówk a. Puszczyku 
wo, Szkolna 5 m. 3. 7432g

wynagrodzę, 
lub 448-59.

Dnia 29 października w 
Pewexie przy ul. Świer­
czewskiego zgubiłam zło+ą 
bransoletkę — koło. Zwrot

Zaginął czarny pudel z 
Os. Jagiellońskiego. Uczci 
we,go znalazcę prosi się o 
wiadomość, tel. 714-50.

10470g

Tel. 602-R3 10 zł w znaczkach noczto

mąż, syn i rodzina
2S86-U3

MARIANNA MAZUR 
z domu Gałęska .K<

1707-K2

Nowy Świat 8a m. 26. 10435g

się w sobotę 3 bm. o godz. 
górczyńskim.

żona i rodziną 
10525g

RODZINA
10323g

Z żalem zawiadamiamy, że zmarł nasz dłu­
goletni pracownik

CZESŁAW KUBACKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3. 11. 1979 roku 

o godz. 13.45 na cmentarzu Junikowo.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, KZ — 
oraz współpracownicy 

Kombinatu Budowlanego Poznań —

Dnia 28 października 1979 roku, zmarł były 
długoletni Radca Prawny naszego zakładu

mgr JAN WESOŁOWSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Oddziałowa 
i pracownicy’

Wytwórczo Usługowej Snółdzielni Pracy 
Oddział Oborniki Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się W dniu 2. XI. 1979 r. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Junikowie.

10494g

Dnia 30 października 1979 roku, zmarł opa­
trzony Sakramentami św. pełen poświęcenia, 
pracowitości mój najukochańszy mąż, nasz oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 81, śp.

JÓZEF TYRAKOWSKI
emerytowany maszynista PKP, powstaniec 
wielkopolski, odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski oraz Wielko-r

polskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w Sobotę 3 bm. o godz. 
14.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Hibnera 31 m. 3.

żona z rodziną

»487g

tDnia 29 października 1979 roku zmarła 
przeżywszy lat 48 nasza najdroższa mamu­
sia, teściowa, córka i babunia, śp.

ELŻBIETA CZARNECKA
z domu Marcinkowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 
5 bm. o godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
dzieci x rodziną

ul. Kosińskiego 2a m. 15. 2602-U3

tDnia 27 października 1979 roku, w 58 roku
życia odszedł od nas na zawsze mój naj­

droższy mąż, ukochany ojciec, teść, dziadek 
1 brat, śp.

RAJMUND GRABSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 8.15 na cmentarzu

W smutku pogrążona

ul. Kraszewskiego TT m. 16.

sobotę 3 listopada 
junikowskim.

J. Dnia 29 października 1979 
I wieku 77 lat

JAN AUGUSIAK 
emeryt PKP.

10323g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 1 bm. o godz. 
11, na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

ul. Kolejowa 12 m. 6. 10513g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 października 1979 roku, zmarła nagle w 

wieku 73 lat nasza najukochańsza siostra, szwa­
gierka i ciocia, śp.

MARIA SNIEGOWSKA
■ domu Matela

Pogrzeb odbędzie
11.30 na cmentarzu

Ul. Kordeckiego 16 105T7g

tDnia 28 października 1979 roku, zmarł opa­
trzony Sakramentami św. w 50 roku życia 
nasz kochany mąż, tatuś i brat, śp.

JAN WESOŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 5 bm.

o godz. 10.30
W smutku

ul. Modra 5

na cmentarzu junikowskim. 
pogrążona

m. 12.

Samotni! Dyskretne 1 kul 
turalne nawiązanie znało 
mości zapewnia Biuro Ma 
trymonialne „Jutrzenka ’ 
81-963 Gdynia 1. skrytka 
pocztowa 105. Informacje

tDnia 27 października 1979 roku zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach nasza ko­
chana żona, mama, babcia, bratowa, szwagier­

ka, kuzynka i ciocia przeżywszy lat 70, śp.

JOLANTA LIBERA 
z domu Każmierska

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 
5 bm. ó godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

tDnia 28 października 1979 roku, odeszła od 
nas na zawsze, pełna dobroci 1 poświęce­
nia nasza najdroższa mateczka, ukochana i nie­

zapomniana babunia i prababunla, przeżywszy 
lat 81, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz.
13 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pozostają

córki i wnuczka k rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 105303

tDnia 31 października 1979 roku, zmarł w 78 
roku życia opatrzony Sakramentami ŚW.

nasz ukochany ojciec, teść i dziadek J -

WIKTOR POLSAKIEWICZ
ppor„ powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Krzyżem Virtuti Militari, Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym i Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godi.
14 na cmentarzu w Wolsztynie.

W smutku pogrążona

10493g

tDnia 31 października 1979 roku, po długich
i ciężkich cierpieniach zmarł pełen dobroci 

i poświęcenia mój najdroższy mąż, nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek w 65 roku życia, śp.

STANISŁAW HELINSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz. 

14, na cmentarzu przy kościele św. Marcina 
w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążona

tDnia 30 października 1979 roku, zmarłą po 
długiej i ciężkiej chorobie opatrzona Sa­
kramentami św. przeżywszy lat 77 nasza naj­

troskliwsza mama, siostra, teściowa, babcia 
1 ciocia, śp.

PELAGIA FLUDRA 
z domu Waligóra

Pogrzeb odbędzie sie w piątek 2 bm. o godż. 
.30 z kaplicy cmentarnej w Krerowle

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nteskładanle kondolencjl 
Luboń 1, ul. Dąbrowskiego 4a.

tDnia 29 października 1979 roku, odszedł ód 
nas na zawsze mój ukochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek 1 pradziadek, przeżywszy lat 65 

śp.

BRONISŁAW FIBICH
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 

5 bm. o godz. 11.30 na cmentarzu na Junikowie.
Pozostaje w smutku

ul. Wspólna 51 m. 4.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 2601-U3

tDnia 30 października 1979 roku, zmarła po 
krótkich cierpieniach opatrzona Sakramen­
tami św. przeżywszy lat 72 nasza ukochana 

siostra, szwagierka i ciocia, śp.

MARIA SPRINGER
Pogrzeb odbędzie się w piątek 2 bm. o godz.

13, na cmentarzu przy ul. Lutyckiej. 

W smutku pogrążona
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Piętek

Bohdana 
Bożydara

Słońce: 6.49—16.22
Elegia myśli i gestów serdecznych

FOznan

OPERA — g. 19 „Balet Poznań- 
aau”; Gmach Muzeum Narodowego 

g. 19 „Orfeusz i Eurydyka”.
MUZYCZNY — g. 19 „Polska 

krew”.
NOWY — g. 15 45 przedst za- 

■aknięte „Ojczyzna chochołów*'.
LALKI i AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 17 „Tymoteusz”.

CHODZIEŻ Noteć: „Roman i 
Magda” (poi.).

CZEMPIŃ: „Jenny i Toby
prśród dzikich zwierząt” (amer.;, 
„We władzy ojca” (wł.).

GOSTYŃ: „Zmory” (poi),
—Test pilota Pirxa” (poi.).

GNIEZNO Polonia; „Aria dla 
atlety” (poi.).

GRODZISK: „Panowie, dbajcie 
• żony” (fr.).

JAROCIN: „Placówka” (poi.), 
^Niezamężna kobieta*’ (amer.).

KALISZ Kosmos: „Śmierć czło­
wieka skorumpowanego” (fr.;, 
^Kugitańska tragedia” (radź.); 
Oaza: „Sekret Enigmy” (poi); 
Stylowe. „O jeden most za da­
leko” (ang.), „Syndykat zbrodni” 
(amer.); syrena: „Mistrz kierów 
Bicy ucieka”’ (amer.), „Colargol 
Zdobywcą Kosmosu” (poi.).

KĘPNO: „Wyspa skazańców” 
tmeks.) „Noc na Karlsztajnie” 
<czech.).

KŁODAWA: „Bliskie spotkania 
trzeciego stopnia” (amer.).

KONIN Górnik: „Sabina Wulff” 
(NRD); Centrum: „Szkarłatny pi 
rat” (amer.).

KOŚCIAN: „Buffalo Bill i India 
®ie” (amer.).

KROTOSZYN: „Placówka” (poi 
•ki).

LESZNO: „Racja stanu” (fr.).
NOWY TOMYŚL: „Szczęki Ii” 

■<amer.).
OPALENICA: „Mistrz kierowa) 

ey ucieka” (amer.).
^IŁA Iskra: „Czas przeszły” (fr.).

PLESZEW; _,Lot nad kuttulc^ym 
gniazdem” (amer.), „Kiedy dojrzę 
wa Jagoda” (jug ). '

PNIEWY: „King Kong” (amer.), 
•iNarodziuy gwiazdy” (amer.).

RAWICZ: „Bliskie spotkania
trzeciego stopnia” (amer.).

SŁUPCA; „Do krwi ostatniej” 
cz. I i II (poi.).

SYCÓW: „Mroczny przedmiot 
pożądania” (fr.).

ŚREM Słonko: „Dzięki Bogu 
Już piątek” (amer.).

ŚRODA; „Szczęki II” (amer.;.
SZAMOTUŁY: „Mistrz kierowni 

cy ucieka” (amer.).
TRZCIANKA; „Tortury” (fr.) 
TUREK: „Szczęki H” (amer.,. 
WRONKI; „Wendeta” (fr.). 
WRZEŚNIA; „Eroika” (poi.). 
WSCHOWA: „Dubler” (fr.).
ZŁOTO W; „laz do mamy, tata 

pracuje” (fr.), „Jenny i Jobj 
usrod dzikich zwierząt” (amei.).

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia: 
*•05 Cztery pory roku; ll.Za „Ga 
jusz Juliusz Cezar” — fragm. 
książki; 11.55 Cztery pory roku; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.Oi 
Przeboje świata; 13.20 Jazz Jam­
boree 79; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio „Gama” (ok 14.05 Inf. 
*dla kierowców); 14.20 Studio „Re 
laks”; 14.25 Studio „Gama”; 15.G5 
Korespondencja z zagranicy; Ij.IU 
Studio „Gama ’ (ok. 15.45 Inf. dia 
kierowców); 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier; 18 Tu Jedynka ca.; 
18.33 Konc. życzeń; 19.15 War­
szawska Ork. PRiTV; 19.40 Baitu- 
siowe granie; 20.05 Wirtuozi róż­
nych instrumentów; 20.30 Melo­
die, do których chętnie wracamy; 
21.18 Muzyka K. Szymanowskie­
go; 22.23 Zielona Góra na mu­
zycznej antenie; 23 Wita Was Pol 
•ka — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 6, 3, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20 , 21, 22.

PROGRAM U: 8.35 Dialogi i 
Zbliżenia; 9.30 My 79 — aud. SM; 
9.40 Dla przedszkoli „Chmura > 
chmurka”; 10 „o autorze Paiuuy’ 
— gawęaa, 10.30 Lig tsanuy Jam 
we; 10.Sprawy codzienne, li 
Koncert duciu tortep. E. Gneis . 
J. Zak, 11.35 Postęp w gospodar- 
Bcwie domowym; 11.45 Muzyua 
spód strzećny, 1-.05 Muzyka aa w 
Hej Warszawy; Iz.za Dzicia Havc- 
la; Urna „10 wiasnie uniosę” ' — 
śpiewa I. santoi, 13 Wokoi spraw 
naszego stołu, 13.15 G. Veiai; 
Fragm. z upeiy „Bal maskowy”; 
Iz.oj Ze wsi i o wsi; 13.M u. Lu- 
komsKa śpiewa pieśni Kompoty to 
row polskicn; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.zó Muz. Hayun«.; 
15.20 Popołudnie dziewcząt i cmop 
cow; lo Przeooje filmowe; 1610 
Konc. życzeń miłośników muzy­
ki; 16.40 „Pamiętnik życia wew­
nętrznego” — fragm. Książki; 17 
Ciekawostki „PoisKich Nagrań”; 
17.20 „Rośliśmy razem z Nią” — 
T. Nowak; 17.40 Rep. liter, pt. 
„Nasza upartośc”; 18 Recital oi- 
ganowy; 18.25 Plebiscyt stuata 
„Gama"; 18 40 Ludzie, wśród kló 
rych żyjemy; 19.05 Poezja i mu­
sy ka — wiersze Horacego; 13.30 
Transm. konc. z sali Fun. Na.od. 
z ok. 62 rocznicy Wielkiej Socjal. 
Rewolucji Październikowej; 20.20 
Aieopag — dyskusja szefów czaso 
pism spot-kult. (w przerwie 
konc.); 20,40 d.c. konc.; 21.40 Mu­
zyka Palestriny w nagr. Canto- 
res Minores Wratislavjenses; 22 
„Wtajemniczenie” — słuch.; 23 
Granice jazzu; 23.25 Co słychać w 
kwiecie: 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, ó.30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

Konińskie

Niedostatek części utrudnia 
remonty w elektrowniach
•y espół Elektrowni „Pątnów — Adamów — Konin” kończy 

przygotowania do jesienno-zimowego szczytu energetycz­
nego. Dyspozycyjność siłowni w tym najtrudniejszym dla nich 
okresie zależy od dwóch czynników: rytmicznych i wystarcza­
jących dostaw paliwa oraz prawidłowego wykonania remon­
tów. W tym roku zaczęto je już w styczniu, co stworzyło szan­
sę objęcia nimi wszystkich nadwyrężonych urządzeń.

Dotychczas zakończono remonty w elektrowni „Pątnów” 
i „Adamów”. W „Koninie” przywraca się jeszcze sprawność 
urządzeniom o mocy 120 MW. Prace mają być zakończone 11 li­
stopada. Negatywnym zjawiskiem jest w tym roku ogranicze­
nie remontów wynikające z braku materiałów i części zamien­
nych oraz trudności w znalezieniu wykonawców na niektóre 
prace. Z niezrealizowanych prac największe znaczenie ma 
niewybudowa nie tzw. obmurz i izolacji kotłów, a także nie 
objęcie remontami elektrofiltrów, armatury bloków i osprzę­
tu ciężkiego bloków. Kierownictwo uskarża się także na brak 
niektórych podzespołów i części, zwłaszcza wyrobów hutni­
czych, wirników, wentylatorów, rusztów dopalających, prze­
kładni bezstopniowych i szkła. Braki te utrudnią prace profi­
laktyczne zapobiegające powstawaniu uszkodzeń.

Nadchodząca zima będzie zatem trudna dla konińskiej ener­
getyki. Dostawy paliwa nie pozwolą na pełne wykorzystanie 
zainstalowanych bloków. Nie zdołano zapewnić sprawnego 
rozładunku wagonów w razie mrozów. Powiększono przy ele­
ktrowniach estakady i zainstalowane w wagonach grzejniki, 
ale nie powstały programowane z początkiem roku rozmrażal- 
nie wagonów, (woj)

Pilskie

Powstaje obwodnica Budzynia

Q mutny, ale jakże wymów 
° ny jest ten dzień. Prze­

mawia jak elegia, która choć 
niesłyszalna, łatwo i ze wzru­
szeniem jest przez każdego od- 
czytywana. Bo zbudowana lest 
z liryki serdecznych myśli i ges 
tów Płvną' one ku tym. któ­
rych wśród nas już nie ma. 
Lecz choć umarli, w naszej pa 
mięci egzvstuja nadal, tvm oso 
bliwym życiem niezapomnie- 
nia.

Pamiętamy o tych, od któ­
rych czas wojny zażądał ofia­
ry życia, bo złożyli ją dla nas 
wszystkich. Wszak niczym in- 
nym jak właśnie spełnieniem 
tej ofiary jest teraz nasze ży­
cie. Pamiętamy o tych, któ­
rych wielkość polegała na zwy 
kłym, codziennym, trudzie, bo 
tylko w ten sposób zbudować 
można nowe życ’e. Oni budo­
wali ję dla nas. teraz my pro­
wadzimy ich dzieło dalej.

Pamiętamy też o tych, któ- 
rzv odeszli tak szybko, że ni­
czego dokonać nie zdążyli, lecz 
byli nam po prostu bliscy.

Znaki naszej pamięci, odczy­
tać można i na wielkich cmen 
tarzach, na których kilometra­
mi ciągną się rzędy mogił, i na 
zacisznych cmentarzach wiej­
skich i na zagubionych wśród 
pól czy lasów samotnych mo­
giłach. Wszędzie znajdzie się 
ktoś, kto położv na grobie 
kwiat, zaoali znicz, zatknie w 
ziemię żałobną chorągiewkę. 
Bo nie ma w tym dniu gro­
bów niczyich. T jeśli sami nie 
możemy dotrzeć do mogił ną-

Na 5,5-kilometrowym odcin­
ku trasy nr 155, załoga Rejonu 
Dróg Publicznych w Chodzieży 
(Pilskie) pracuje przy budowie 
nowoczesnej jezdni, która orni 
nie ciasny Budzyń. Ekipy specja 
listyczne prowadzą obecnie ro­
boty przy utwardzaniu nawierz

Kaliskie

„Haft" zapowiada
zwiększenie produkcji

Fabryka Wyrobów Ażurowych 
„Haft” w Kaliszu, która ma 4 zna 
ki „Q”, a 51 — pierwszej jakości, 
wykonała plan produkcji rynko­
wej (za minione trzy kwartały) w 
120 procentach, natomiast ekspor- 
iowej — w 102 procentach.
Więcej niż połowa wytwarzanych 

tu firanek trafia za granicę, głów­
nie dp USA, Kanady i RFN. Hafty 
z kaliskiej fabryki najchętniej od­
bierają: Francja, Wielka Brytania 
i kraje Bliskiego Wschodu.

Obrzędy obywatelskie mają 
w województwie poznańskim 
długą i dobrą tradycję. Nie bra 
kowało i nie brakuje pomysłów, 
związanych z organizowaniem 
rozmaitych imprez sprzyjają­
cych laicyzacji życia. Właśnie w
Poznańskiem zapoczątkowano 
spotkaniami z parami narze­
czonych, którzy przed podję­
ciem życiowej decyzji mogą od 
lekarza, prawnika czy psycho­
loga usłyszeć wiele wyjaśnień 
na temat małżeństwa i rodziny. 
Zainicjowano też nadawanie 
imion dzieciom w oprawie god 
nej takich chwil, pasowanie na 
pełnoprawnych obywateli, itp.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Czło­
wiek o dwóch twarzach” — ode. 
pow.; 9.10 Słynne tematy swingó 
we — „W nastroju”; 9.30 Nasz tok 
79-ty; ?.45 Fr. Schubert — Iro 
B-dur op. 99; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Melodia; 11 Zycie ro­
dzinne; 11.30 Antologia standar­
dów w nagraniach A TaŁuma; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Jesień 
ne ballady; 13.50 „Zielone oczj ko 
ta” — pow.; 14 Cesar Franek i 
uczniowie; 15.05 Powracający te­
mat: „Wierzbo zapłacz nade 
mną”; 15.40 Tylko po hiszpańsku; 
16 Rep. pt. „Dopóki się nie przy 
śni”; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 79-ty; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 Sutdio nagrań; 18.10 Po 
lilyka dla wszystkich; 13.25 Czas 
relaksu; 19 I. Bergman — „Sceny 
z życia małżeńskiego’; 19.35 Ope­
ra tygodnia; 19.50 „Człowiek o 
dwóch twarzach” — ode. pow.; 
20 Interradio; 20.40 Aud. pt. „Tu 
zaszła zmiana”; 21 „Nierozwiąza­
na zagadka” tria Emerson, Lakę 
and Palrner; 22.03 Z nagrań Don­
ny Hathaway a; 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu — dyskografie; 23 Album 
poezji S. Grochowiaka; 23.05 Mię 
dzy. dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radto- 
express; 8 Śpiewają „Ali Babki”; 

chni i budowie przepustów. 
Trwa też budowa stacji benzy­
nowej wraz ze stacją obsługi i 
barem na 40 miejsc. Zachowa­
nie obecnego tempa prac zapew 
nia oddanie do ruchu nowej dro 
gi w listopadzie tego roku.

PAP

Najnowszym wyrobem „Haftu” 
są firanki zwane skonfekcjonowa- 
nymi, które produkuje zakład przy 
ułicy Fabrycznej. Ta nowa odmia­
na przeznaczona jest głównie na 
rynki zagraniczne.

Wydajność „Haftu” ma się zwięk 
szyć w przyszłym roku, po uzys­
kaniu własnej wykończalni. Na ra- 
zie firanki z Kalisza są wykończa­
ne w łódzkiej fabryce koronek.

(ewi)

Poznańskie

Zielone świadectwa pasowania
Szczególnego jednak wyrazu 

nabrały spotkania z małżonka­
mi, obchodzącymi rocznice 
swojego związku. W nie­
których urzędach stanu cywil­
nego jest to połączone ze spot­
kaniami z władzami lokalnymi 
— okazja do wielu wspomnień 
i refleksji. Tak też było ostatnio 
w Czempiniu, gdzie podejmo­
wano 35 par z miasta i gminy,

8.10 R-TV Szkoła Średnia dla 
Prac. Metodyka, sem. III: „Ćwiczę 
nia uwagi”; 8.25 Konc A. Vival- 
diego; 9 Dla kl. IV (wych. muz.) 
„Deszczowy dzień”; 9.25 Podróże 
muzycznego po kraju; 9.40 Dla 
przedszkoli „Chmura i chmurka”;
10 Dla kl. VIII (wych. oby wat.) 
„Elektronika na co dzień ’; 10.20 
Estrada przyjaźni; 11 Dla szkół 
średnich (wych. muz.) „Chopin — 
mazurki i polonezy”; 1130 Śpie­
wa I. Cotrubas, 12.05 Czas do­
brych gospodarzy z Poznan.a;
12.25 Giełda płyt; 13 Jęz. rosyj-, 
ski; 13.15 Melodie z musicali;
13.25 , Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach: „Co to znaczy nowo 
czesny żołnierz?”; 13.50 Tu Stu­
dio Stereo (ogólnop); 14 Nau­
kowcy — rolnikom; 14.15 Tu Stu 
dio Stereo (ogólnop.); 14.45 Na 
pasterską nutę; 15.05 Maria Dą­
browska — pisarka Warszawy- 
15.40 „Brzeg” — fragm. pcw.;
16.05 Jęz. łaciński; 16.25 Z dala od 
utartych szlaków — Tymbark;
16.40 Aud, sportowa; 16.50 Rarlio- 
£-xpress; 17 Stereo: Gra Pozn. 
15-tka Radiowa p.d. Z. Mahlrka;
17.13 Aud. oświatowa; 17.25 Ste­
reo: Muzyka słowiańska;; 17.55 
Poznański koncert życzeń; 13J25 
Twórcy pięknego yowa — W. Sie 
roszewski; 19 „Od poczęcia do po 
częcia” — Polska koncepcja me- 
dycyny wieku rozwojowego; 19.15

Mieszkańców Skoków 
i plastyków dzieło

Malowniczy krajobraz Skoków 
(Poznańskie) upodabali sobie tak­
że artyści plastycy.

Latem w tutejszym ośrodku ple­
nerowe-wypoczynkowym Państwo­
wej Wyższej Szkoły Sztuk Pla­
stycznych jest najgwarniej. W tym 
domu pracy twórczej odbywają się 
wtedy’ plenery i sesje dla studen­
tów, a także praktyki robotnicze 
dla najmłodszych, z roku „zero­
wego”, Sprawne ręce tych ostat­
nich pomogły przv rozpoczętej 
gruntownej modernizacji ośrodka 
i zagospodarowaniu przyległego te­
renu.

Remont prowadzi Wojewódzka 
Pracownia Konserwacji zabytków. 
Część zadań wykonano nie prze­
rywając pracy’ ośrodka, m. in. osu­
szono fundamenty, odnowiono 
schody i tarasy. Gotowa jest do­
kumentacja przebudowy wnętrza 
placyku. Nieopodal oddano w lip- 
cu do użytku pawilon z obszerną 
i funkcjonalną pracownią.

Park w Skokach, uległ znaczne­
mu zniszczeniu. Zaniedbanie i uby­
tek drzewostanu sięgają 50 pro­
cent. Nie podzieli on jednak smut- 
nero losu sporej liczby innych 
parków. Zespół eksnertów z Za­
kładu Botaniki Leśnej Akademii

które na wspólną drogę życia 
wkroczyły w dniach odzyska­
nia przez Polskę niepodległości. 
Była to więc okazja do przy­
pomnienia przemian Czempinia 
w 35-leciu, jego dokonań w róż 
nych dziedzinach oraz omówię 
nia perspektyw rozwoju.

Inną inicjatywą, która jest 
czymś nowym w obywatelskiej 
obrzędowości, podjęto w Śro­

Jęz. angielski; 19.30 „Let’s the 
peoplc sing” — „Niech narody 
śpiewają”; 20.05 D. Scarlatti: Sta 
bat Mąter; 20.40 Warszawska Je­
sień 79; 22.15 Kraje i wydarzenia; 
22.35 Lektury i przemyślenia, 22.50 
Przygrywki chorałowe J, S Ba­
cha gra na organach M. Claire 
Alain.

Wiadomości: 6-40, 12, 15, 16, 22.55.

TELEWIZJA |
PROGRAM 1

12.45 — TTR. RTSS — Matema­
tyka (sem. 3): Ciągi rozbież­
ne do nieskończoności — gra­
nica niewłaściwa funkcji w 
punkcie;

13.25 — TTR — Mechanizacja rol­
nictwa (sem. 3): „Mechanizacja 
opryskiwania roślin”;

15.00 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada (kol.);

15.30 — NURT — Nauki politycz­
ne: „Kierunki i problemy prze 
budowy struktury agrarnej w 
Polsce’’;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Kino Telewizji Najmłod­

szych: „Album dziecięcy” — 
radź, film animowany;

16 50 -- Magazyn motoryzacyjny 
(kol.);

17.20 — Dzień dobry, w kręgu

szych najbliższych, składamy 
hołd pamięci innym.

Tak było wczoraj na wszyst­
kich polskich cmentarzach. 
Tych nowych, na których cią­
gle przybywają nowe mogiły i 
tych starych, na których od- 
czvtać można już tylko histo­
rię.

W Kaliszu najtłumniej było 
na głównym cmentarzu komu­
nalnym w Kościelnej Wsi. Zni 
cze i wieńce pojawiły sie też 
na mogiłach starych cmenta­
rzy w Tyńcu i śródmieściu. Mie 
szkańcy Konina natomiast uda 
li się na cmentarz przy ul. Kol 
skiej w Morzvslawiu. Najlud­
niejszym miejscem Leszna by­
ła wczoraj ul. Kąkolewska.

Rolniczej w Poznaniu opracował 
na zlecenie PWSSP projekt reno­
wacji. Wstępne prace wykonywali 
właśnie studenci roku „zerowego” 
PWSSP, a w zagospodarowaniu 
parku pomagają władze Skoków. 
W’spólnymi siłami plastyków i 
mieszkańców uzupełniony i wzbo­
gacony zostanie drzewostan, po­
wstaną aleje spacerowe i boiska 
sportowe.

Kiedyś z tą współpracą i wza­
jemnymi sy’mpatiami bywały *^1- 
nie. Teraz miejscowych coraz, twar­
dziej interesuje twórczość plasty­
ków, ba — mają nawet pretensje, 
że niezbyt często plony swego po­
bytu pokazują w Skokach Sierp­
niowa poplenerowa wystawa gra­
fiki studentów Wydziału Archi­
tektury Wnętrz PWSSP chociaż 
trwała krótko, dowiodła jednak, 
że takie inicjatywy są bardzo po­
trzebne.

W odnowionym ośrodku plastycy 
planują organizowanie spotkań 
poświęconych sztuce, wernisaży, no 
kazów. Pora także, aby po zazna­
czeniu swej obecności w tutejszym 
krajobrazie, pozostawili trwały ślad 
w życiu kulturalnym tego regionu.

RYSZARD JAŁOSZYNSKI

dzie. Postanowiono tam symbo 
licznie pasować na obywateli 
uczniów pierwszych klas. Od 
22 do 30 października codzien­
nie odbywały się spotkania z 
dziećmi połączone z sadze­
niem przez nie drzewek. 
Będą więc miały zielope świa­
dectwa swojej obecności w 
mieście. Drzewka zasadziło 464 
dziewcząt i chłopców.

Duże osiągnięcia w upo­
wszechnianiu obywatelskiej 
obrzędowości mają ponadto 
urzędy stanu cywilnego w 
Gnieźnie. Obrzycku, Skokach 
i Sierakowie, (bop) '

rodziny — „Niedzielne malar­
stwo rencisty” (kol.);

17.50 — „Najmłodszy z rodu Ham 
rów”, ode. pt. „Student’ — 
film TV CSRS;

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
26.15 — „Śmierć w tabakierce” — 

ang. film fab.;
21.30 — Koncert WOSPRiT — w 

programie Sergiusz Rachmani­
now — cz. III, Symfonia 
a-moll. Wyst : Wielka Orkie­
stra Symfoniczna Polskiego Ra 
dia i Telewizji w Katowicach 
pod dyr. Jacka Kasprzyka 
(kol.);

22.20 — „Potyczki ze sportem” 
(kol.);

22 50 — Dziennik (kol.);
23.05 — Studio Sport.

PROGRAM Z
13.25 — świat na małym ekranie 

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, teł. 736-89
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tol. 266-67
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Sulkowskiego 32, tel. 78-05
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56

gdzie mieści się jedyny miej­
ski cmentarz. Mieszkańcy Pi­
ły odwiedzili tłumnie nie tyl­
ko cmentarz komunalny Drży 
ul. Motylewskiej, lecz również 
pobliski cmentarz żołnierzy poi 
skich i radzieckich. Podobnie 
było w Wałczu i Złotowie. Zo­
stały przybrane również wszy­
stkie cmentarze w Poznań- 
skiem. Tłumnie, jak w każdy 
Dzień Zmarłych zrobiło się na 
stokach Cytadeli.

Najpiękniej było wszędzie 
wieczorem, gdy dziesiątki za­
palonych świec i zniczów roz­
praszały mrok dając świadec­
two naszej parmęci i szacunku 
dla tvch. których między na­
mi iuż nie ma. (jab)

Leszczyńskie

Racot pozazdrości!
Łańcutowi

W Racocie, (Leszczyńskie) w 
stadninie koni urządzono nie­
dawno muzeum powozów. Jest 
ono oczywiście dużo skromniej 
sze niż słynne muzeum w Łań­
cucie, ale jeżeli znajdziemy się 
w okolicy Kościana warto je 
odwiedzić. W racockim mu­
zeum zgromadzono kilkanaś­
cie różnych powozów konnych’, 
głównie używanych w regionie 
wielkopolskim m. in. wolanty, 
amerykanki i inne. Powozy z 

Racotu „występowały” już w kil 
ku polskich filmach.

Stadnina Koni w Racocie, jed 
na z najstarszych w Europie 
(niedawno obchodziła 100-lecic 
istnienia) zajmuje się hodowlą 
konia rasy wielkopolskiej. War 
to tu zwiedzić piękny klasycy- 
styczny pałac, w którym gościli 
m. in. Tadeusz Kościuszko oraz 
Józef Poniatowski. Tu działał 
także jeden z pierwszych w kra 
ju teatrów dworskich. Obecnie 
w stylowym wnętrzu pałacu 
mieści sie hotel. (PAP)

odpowiadamy
Stanisław Chwiłkowski, Kosza­

lin. — Patron jednej z ulic na 
Wildzie w Poznaniu — .Marcin 
Chwiałkowski, urodził się w 1385 
roku w Wojnowie koło Obornik, 
trzykrotnie więziony za działal­
ność społeczno-polityczną na tere 
nie Poznania, zmarł w 1938 roku 
w więzieniu w Grudziądzu. Był 
członkiem i zasłużonym działa­
czem Komunistycznej Partii Pol 
ski. (2873)

(powt.);
14.15 — Witold Małcużyński gra 

Chopina (powt.);
16.00 — „Skarbiec” — tygodnik 

historyczny (powt.);
15.30 — Kino „Oko” — „Kalej- 

। doskop filmowy” (powt.);
17.00 — Przewodnik muzyczny 

(kol.);
17.25 — Poradnik turysty (kol.);
17.55 — Poradnik wędkarski —■ 

„Taaka ryba” (kol.);
18.25 — Klub Jazzowy Studia „Ga­

ma” — Jazz Jamboree 79, cz. 5 
(kol.);

19 10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Snotkanie z Algierią” — 

film dokum.;
21.15 — 24 godziny (kol.);
21.25 — Teatr Wspomnień 1960 — 

William Szekspir: „Makbet”.


